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PIĄTEK 14 KWIETNIA 1950 ROKU. 


PARTII ROBOTNICZE! 


OPARÓW 


-tźwignią planów prorlukcyjnych w Polsce Ludowej 


WARSZAWA (PAP), — Dyre- 
ktor Departamentu Techniki 
PRPG inż. Ignacy Bursztyn u- 
dzielił wywiadu na temat reali- 
zacji postępu technicznego w gos 
podarce narodowej. 

Postęp techniczny — powiedział 
dyr. Bursztyn — jest jednym z wa- 
runków wykonania planu zarówno 
w tb. jak i w okresie 6 - letnim. 


NOWE METODY PRACY I NOWE 
PRODUKCJE 


Przystępujemy do uruchomienia 
całego szeregu nowych działów 
przemysłu, po raz pierwszy w histo 
vii naszego kraju. Np. zaczniemy 
produkować w tym roku kwas siar 
kowy z gipsu. Takich fabryk nie ma 
więcej w Europie niż poł tuzina. Be 
dzienny robić prostowniki rtęciowe 
już za kilka miesiecy, Dla budow- 
nictwa — nowy materiał tzw. stri- 
no - betony, które dadza większą 
wytrzymałość niż normalnie zbro- 
jony beton. W przemyśle spożyw- 
czym — proszek mleczny, na który 
dotychczas prawie że monopol mia- 
la Ameryka. W przemyśle metalo- 
wym zaczniemy budować fabrykę 
tožysk kulkowych. 


Po raz pierwszy w tym roku 
zajmiemy się planowa intensyfi- 
kacją procesów produkcyjnych, 
czego wynikiem w niektórych 
branżach będzie skrócenie cyklu 
produkcyjnego, przez co umożli 
wimy przyśpieszenie obrotu środ 
ków obiegowych. 

Sprawa polepszenia Jakości bę- 
dzie zajmować jedno z pierwszych 
miejsc. Ustanowione zostaną komór 
ki kontroli jakości we wszystkich 
przemysłach. 

zrobimy w tym roku pierwsze kro 
ki w dziedzinie automatyzacji pro- 
cesów w przemyśle chemicznym, 
hutniczym., cukrowniczym i ustali- 
mw niektóre typowe urządzenia au- 
tumatvyki i sygnalizacji dla produk- 
cii w Ktaju, 


DROGI BEALIZACJI 


Dla zrealizowamia tych planów 0= 
pierać się będziemy przede wszyst- 
kim na doświadczeniach Zwiazku 
Radzieckiego i innych krajów demo 
kracji ludowej. Zacieśniać będzie- 
my współprace po linii przemysła 
wej, po linii technicznej i po finii 
naukowo - badawczej. 

Drugim ważnym środkiem jest 
mobilizacja przodującej części kla- 
sy robotniczej i przodującej części 
inteligencji technicznej. Będziemy 
starać się zwiększyć wysiłek i inicja 
tywe ze strony naszych inżynierów, 
przodujących robotników, racjonali 


zatorów i nowatorów. Będziemy kła | przewiduje 


dli nacisk na szybkie rozchodzenie 
się nowych metod wprowadzonych 
w jednym zakładzie — na inne za- 
kłady i na szybkość przenoszenia 
doświadczeń, 

W tej dziedzinie ukaże się w tym 
roku dekret, który w pewnym sen- 
sie ukoronuje dotychczasowe usta- 
wodawstwo na tym odcinku i uregu 
luje pewne aspekty maszego prawa 
patentowego. 

Poważne zmiany zajdą w tym ro 
ku w dziedzinie instytutów badaw- 
czych, Mianowicie po raz pierwszy 
w naszej historii instytuty nauko- 
wo - badawcze będą pracować wę. 
planu z góry powziętego i tak, jak 
rok 1950 jest pierwszym rokiem na 
szego Planu 6 - letniego, to w histo 
vii naszego Państwa jest on pierw- 
szym rokiem planowania badań. 

Zwiększymy przypływ literatury 
technicznej i literatury patentowej 
ze Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i krajów zacho 
dnich. Pomocną nam będzie nowo 
utworzona instytucja „Państwowe 


Wydawnictwa Techniczne gdzie 
centralizujemy wszystkie wyda- 
wnictwa techniczne, Plan PWT 


na bież. rok wyđanie 
220 tytułów, tj. 3.200 arkuszy wy- 
dawniczych. 

Najważniejsze jednak zagadnie- 
nie, stojące przed nami, zagadnie- 
nie, które już teraz musi być odpo- 
wiednio traktowane przez Partię, 
administrację i społeczeństwo — to 
zagadnienie k 


Kadry mie tylko decydują o 
wszystkim, ale bez zorganizowania 
odpowiedniego zaplecza kadr nau- 
kowych i technicznych nie może być 
mowy o sprostaniu zadaniom stoją- 
cym przed nami w dziedzinie postę- 
pu technicznego. 

Od Kongresu Zjednoczeniowego w 
grudniu 1948 r. kiedy wicepremier 
Minc przedstawił narodowi cyfry 
potrzebnych nam kadr technicznych, 
przybyło nam kilkuset inżynierów i 
kilka tysięcy techników, 


Mamy jednak przeszkolić w 
Planie 6-ietnim około miliona 
robotników, mamy dać Krajowi 
100.000 techników i 25 tysięcy in- 
żynierów, 


KORZYŚCI I PERSPEKTYWY 
W efekcie postępu technicznego 
wzmożemy wydajność pracy. Pro- 


Pian roczny w 102 dmi! 


Czołowy górnik Józef Giszak 


ukończył 12 bm. roczną normę 


WAŁBRZYCH (PAP) — Czołowy 
przodownik pracy  Dolnoślaskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
górnik z» kopalni „BOLESŁAW 
CHROBRY“ — JÓZEF CISZAK, wy- 
konat w dniu 12 pm. swoją normę 
roczną, 

W ciagu minionych 3 miesięcy i 12 
dni Ciszak wydobył ponad 1.388 ton 
węgla. 

Zmakomity przodownik już w ub. 
roku wsławił się wykonaniem planu 
rocznego wydobycia na dzień 12 lip- 
ca; a do końca roku osiagnal normę 
27 miesięcy, 

Józef Ciszak ma lat 88, jest synem 
robotnika z Sokołowa, w woj. poznań 
skim. W górnictwie węglowym TOZ- 
począł Ciszak pracę przed 9 laty w 
kopalni w południowej Francji, dokąd 
wyemigrował w roku 1937. Poprze- 
dnio pracował w lamieniołomach. 

Ciszak jest zwolennikiem nowo- 
czesnych metod pracy. Stosuje obu” 
dowę poprzeczną i ubolewa, że tuud- 
ne warunki pracy na jego oddziale 
uniemożliwiają osiągnięcie lepszych 
rezultatów przez wprowadzenie ma- 
szyny zrębowej. 

„Gdy osiągniemy dogodniejsze wa- 


runki — oświadczył Ciszak, — jesz- 
cze bardziej poprawię wyniki. Kraj 
nasz potrzebuje dużo węgla i każdy 
górnik winien go dać il tylko może. 
Zwiększeniem wydobycia utrwalamy 
pokój w naszym kraju i na całym 
świecie”. 


dukcja potanieje, zwiększy się suma 
towarów, 

Praca robotnika stanie się łatwiej 
sza, a w konsekwencji bez poważ- 
nego zwiększenia wysiłku fizyczne- 
go robotnika — poważnie wzrośnie 
wydajność. Np. w przemyśle bu- 
dowlanym wydajność  betoniarek 
wzrośnie © 25 proc, w przemyśle 
węglowym zwiększy się postęp To- 
bót ścianowych o 13 proc., a chodni 
kowych o 14 proc, w przemyśle me- 
talowym przez stosowanie twardych 
stopów zwiększy się wydajność o- 
brabiarek o 21 proc. Na skutek 
zwiększenia mechanizacji pracy u- 
zyska się 3,5=krotny wzrost mecha- 
nicznego ładowania węgla. W prze- 
myśle metalowym mechanizącja 
transportu będzie zwiększóna o 33 
proc. Ilość krosien automatycznych 
we włókiennictwie wzrośnie a 47 


proc. 
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POSTĘP TECHNICZNY 


Bronisława Nowak, członek ZMP — robotnica z PZPDz, Nr 
wynalazła nową metodę haftu maszynowego, — na maszynie „ZYgZAK”, 
przyspiesza 


Racjonalizatorski pomysł ob. Nowak znacznie 


haftów. 


Kobiety — racionalizatorki 


wykonanie 


Miodociana racjonalizatorka otrzymała premię w wysokości 40 tys. 
złotych, Według jej pomysłu pracują już wszystkie hafciarki PZEDZ, 


Nr 2. 


Apel Pokoju jednoczy setki milionów ludzi 


w walce o szczęśliwą przyszłość narodów świata 


Ruch w obronie pokoju potężnieje z każdym dniem. 


Ze 


wszystkich stron świata napływają coraz to nowe wiadomości 
o radosnym witaniu Apelu Pokoju, o składaniu pod nim milio- 
nów podpisów, wiadomości o wielkiej akcji na rzecz ntrwale- 


nia pokoju światowego. 


A oto ostatnie doniesienia z szeregu krajów, 


FRANCJA 


Jak donoszą z Paryża, Międzynaro- 
dowa Federacja Demokratyczna Ko- 
biet oświadcza w opublikowanym ko- 
munikacie, że przyłącza się do apelu 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju o zakaz 
broni atomowej, w imieniu 80 milio- 
nów kobiet objętych Federacją. 


Stały Komitet Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju w Paryżu ogła- 
sza, że organizacje amerykańskie, w 
tym organizacje kościelne, kobiece i 
młodzieżowe rzuciły wezwanie do 
zwołania na 29 i 30 maja br w Chi- 
cago konferencji obrony pokoju. Ini- 
cjatywę zwołania tej konferencji pod 
jęło 43 amerykańskich duchownych, 


Lud Wietnamu wspiera swą Armię 


w jej działaniach bojowych 


PEKIN (PAP) — Radio Vietnamu 
donosi o nowych sukcesach armii 
vietnamskiej, odniesionych w czasie 
zaatakowania wszystkich pozycji fran 
cuskich między Travinh i Vilhlong 
i przypisuje te sukcesy zastosowaniu 
nowej taktyki wojny ruchomej. Głów 
nodowodzący vietnamskiej Armii Lu- 
dowej, generał VorGuyen-Gip, wystę- 
pował za zastosowaniem tej taktyki 
na kongresie wojskowym, który od- 
był sie z początkiem tego roku. Suk- 
cesy te, według radia Vietnamu, za- 
wdzięczać również należy śŚcisłemu 
współdziałaniu ludności z armią, 


| Giesy prasy światoweg 


o beztzelnym wybryki samolotu amerykańskiego 


MOSKWA (PAP) — Agencja 


TASS cytuje [liczne głosy prasy 


Światowej o proteście, wystosowanym przez rząd radziecki do rządu 


USA w związku 4 pogwałceniem 


przez samolot amerykański obszaru 


powietrznego Związku Radzieckiego. 


W USA 

Wszystkie środowe dzienniki ame- 
rykańskie podireślają, że samoloty 
radzieckie ostrzeliwały samolot ame- 
rykański, usiłując całkowicie zatuszo 
wać fakt, że samolot amerykański 
pierwszy dut ognia do samolotów ra- 
użieckieh. 


Fraukfurcki korespondent „NEW 
YORK TIMES“ podaje, że Wsszyną- 
ton polecił przedstawicielom lotnic- 
twa i marynarn wojennej USA. aby 
„zachowywali milczenie" w związku 
4 notą rządu radzieckiego. Jak pod- 
kreśla korespondent, osoby związane 
z lotnictwem, Ww prywatnych trozmo- 
wach uważają za bezsporne, iż samo- 
lot, o którym jest mowa, posiadał 
radar oraz aparaty dla dokonywania 
zdjęć z powietrza. 


w WIELKIEJ BRYTANII 

Brytyjska prasa burżuazyjna w to” 
ne niezwykle podnieconym zamiesź- 
cza wiadomość, że samolot amery- 
Lański, który pogwałcił granicę ra- 
uziecka i rozpoczał ostrzeliwać samo- 
loty radzieckie, » kalei został ostrze- 
lany przez pościgowce radzieckie, 

„DAILY HERALD“ zaopatruje tę 
wiadomość sensacyjnym  nagłów* 
kiem: „Tajemnicza historia. z samo- 
lctem, Stany Zjednoczone oświadcza- 
ja: nościwowce 1osviskie straciły go, 


Sowieci oświadczają: nie macie „ra“ 
wa naruszać naszej granicy”. 


W SZWECJI 

Wszystkie dzienniki szwedzkie za- 
mieściły ma pierwszej stronicy pod 
wielkimi nagłówkami pełny tekst pro 
testu rządn radzieckiego w związku 
z pogwałceniem przez samolot ame- 
rykański obszaru powietrznego Zwiąż 
ku Radzieckiego. 

„NY DAG” podał protest rządu ra- 
dzieckiego pod wielkim nagłówkiem, 
bieunącym przez cała stronice: „Ma- 
newry amerykańskie na Morzu Bał- 
tyckim — świadoma prowokacją”. 

Komentując protest rzadu radziec- 
kiego, „Ny Dag“ w artykule wstęp” 
rym pisze. że Amerykanie przekonali 
się obecnie, „iż granice radzieckie 
czujnie są strzeżone”, 


W DANII 

Wszystkie środowe dzienniki ko- 
penhaskie zamieściły pod dużymi ną- 
główkami wiadomość 6 przelocie „la” 
tającej fortecy“ amerykańskiej nad 
terytorium radzieckim w pobliżu Li- 
bawy oraz pełny tekst noty ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, Wyszyń” 
skiego do rządu amerykańskiego w 
związku z przekroczeniem przez sa- 


Dziennik „LAND OG FOLK“ pisze 
w nagłówku: „Bombowiec amerykańr 
ski rozpoczął strzelaninę na terytó- 
rium radzieckim“, Nagłówek „NA- 
TIONALTIDENDE* głosi: „Moskwa 
donosi, że samolot amerykański roz- 
poczał strzelaninę z pościgowcami ra- 
dzieckimi na Łotwie“. 

„Land og Folk“ w artykule wstęp- 
nym pt.: „Dania — forpocztą prowo” 
katorów Wojennych", pisze: 

„Amerykanie dopuścili się ie- 
bywałej prowokacji. Z odległości 
tysięcy kilometrów od kontynen- 
tu amerykańskiego, przywódcy 
wojskowi USA posyłają samolot 
wojskowy na terytorium radziec- 
kie, gdzie ostrzeliwuje on sam! 
loty radzieckie zamiast tego, by 
zastosować się do wezwania 
władz radzieckich i lądować." 


W NORWEGII 

Dzienniki norweszie na naczelnych 
miejscach, pod sensacyjnymi nagłów- 
kami, informują o proteście rządu 
radzieckiego wobec rządu USA z po- 
wodu pogwałcenia granicy radziec- 
kiej przez amerykański samolot woj” 
skowy. . 


Dziennik „MORGENPOSTEŃN* w 
artykule redakcyjnym pisze: „Epizod 
ten może mieć poważne następstwa, 
jeśli zechte tego jedna lub obie stro- 
ny. Można jednak spodziewać się, iż 
rząd amerykański przeprosi rząd ra- 


mołot amerykański granicy radziec- | dziecki, jeśli uzna za dowiedzione, iż 


kiej i ostrzeliwaniem przeze pości- 
eowców radzieckich. 


samolot rzeczywiście znajdował się 
nad terytorium radzieckim“. 


PEKIN (PAP) — Jal. donosi Viet- 
namska Agencja Informacyjna, w 
pierwszych dniach kwietnia wzmogła 
się aktywność partyzantów w półmoc- 
nym Vietnamie. Dnia 4 kwietnia par- 
tyzanci vietnamscy wysadzili w po- 
wietrze elektrownie miejską w Hai- 
fongu, zniszczyli rury wodociągowe 


między Uong-Bi i Haifongiem oraz 
przecięli prawie wszystkie linie ter 
lefoniczne wokół Haifongu. 

Dnia 3 kwietnia wojska Vietnam- 
skiej Republiki Demokratycznej za- 
atakowały posterunek francuski na 
południe od Hanoi, a 4 kwietnia — 
posterunek francuski na południowy 
zachód od Hanoi. 


Spółdzielnie produkcyjne w woj. łódzkim 
zakończyły siewy zbóż jarych — 


Doceniając znaczenie pierwszych siewów w Planie 6-let- 
nim, pionierzy przebudowy ustroju rolnego z całym zapałem 
przystąpili do tegorocznych siewów. Już pierwsze wspólne sie- 
wy wykazały wyższość gospodarki zespołowej nad indywidu- 
alna, czego wyrazem jest ZAKOŃCZENIE SIEWÓW ZBÓŻ 
JARYCH WE WSZYSTKICH SPÓŁDZIELNIACH PRODUK- 
CYJNYCH NA TERENIE WOJ. ŁÓDZKIEGO. Najsprawniej 
i najlepiej przeprowadziły akcję siewną spółdzielnie produk- 
cyjne w KONARACA, pow. kutnowskiego, PELAGHI, pow. tas- 
kiego, ROGACZEWIE, pow. radomszczańskiego i FRANOPO- 
LU, pow. rawsko-mazowieckiego. ` 


Zainicjowane współzawodnictwo między spółdzielniami w 
akcji siewnej przez spółdzielnie Franopol, w znacznym stopniu 
przyczyniła się do szybszego zakończenia siewów. 

OWA EC o 


Ratyfikacja radziecka - chińskiego układu 


o przyjaźni, sojuszu 
MOSKWA (PAP) Dnia 11 kwiet- 


i pomocy wzajemnej 


PEKIN (PAP) Dnia 11 kwietnia 


nia br. Prezydium Rady Najwyższej | Centralna Ludowa Rada Rządowa 
ZSRR ratyfikowało układ o przyjaź- | Chińskiej Republiki Ludowej ratyfi- 


ni, sojuszu i pomocy wzajemnej mię- 


kowała, ne swym VI posiedzeniu ra- 


dzy Zwiazkiem Radzieckim a Chińską | dziecko-chiński układ o przyjaźni, $0 


Republiką Ludową, 


porozumienie oj juszu i pomocy wzajemnej, 


porozu: 


chińskiej Czangczuńskiej Linii Kole- | mienie o chińskiej Czangezuńskiej Li 
jowej, Port-Arturze i Porcie Dalnym | nii Kolejowej, Port-Arturze i Porcie 


oraz porozumienie w sprawie przy- 


znania kredytu 


Dalnym oraz porozumienie w spra- 


Chińskiej Republice | wie przyznania kredytu Chińskiej Re 


Ludowej, pedpisane w Moskwie dnia | publice Ludowej, podpisane w Mos- 


14 lutego 1950 roku. 


Amerykańskie 


przeciw uznaniu 


NOWY JORK (PAP). — il kwiet- 
nia br. 
dzieckiego w Komitecie 


przedstawiciel Związku Ra- | szość 
Doradczym | rykańskim 


kwie-14.lutego br. 


m 


intrygi w ONZ 


Chin Ludowych 


mitetu po odmowie przez więk- 
komitetu z delegatem  ame- 
na czele rozpatrzenia 


ONZ dla spraw administracyjnych i| wniosku radzieckiego w kwestii wy- 
budżetowych opuścił nosiedzenie ko- | kluczeniaą delegata Kuomintanzn. 


uczonych 1 działaczy różnych organi- 
zacji. Pośród inicjatorów znajduje się 
znana działaczka Międzynarodowej 
Ligi Kobiecej Walki o Pokój i Wol- 
ność, laureatka nagrody Nobla Emi- 
Ha Green-Balch, członek Centralnego 
Komitetu Światowej Rady Kościelnej, 
biskup J, Walis oraz laureat Nobla, 
wielki pisarz Pomasz Mann. 


RUMUNIA 

Na sesji rumuńskiego Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, która za- 
kończyła się w Bukareszcie, roazpatry< 
wano sprawę rozszerzenia walki © 
pokój 1 popularyzacji apelu sesji 
sztokholmskiej Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. Komitet zatwierdził plan 
zbierania podpisów pod tym apelem 
i uchwalił tekst odezwy do wszyst 
kich mieszkańców Rumunii. 


MANDZURIA 


Jak donosi Agencja Wolnych Chin 
z Mukdenu, utworzony tam został 
chiński oddział Komitetu Świato= 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Przewodniczącym obrany został Kao 
Czung-Min, przywódca Ligi Demokra= 
tycznej w północno-wschodniej czę 
ści kraju, 


W. BRYTANIA 

Doroczna konferencja Związku Za- 
wodowego Pracowników Sklepów 4 
Składów powzięła uchwałę, domaga 
jącą się od wielkich mocarstw usu- 
nięcia dzielących je różnic drogą po- 
kojową. W szczególności uchwała do 
maga się zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw dla wypracowania 
światowego paktu pokoju. Ponadto 
konferencja wezwała rząd brytyjski 
do podjęcia na forum ONZ inicjaty= 
wy w kierunku zniszczenia zapasu 
bomb atomowych i ustanowienia sku 
tecznej kontroli międzynarodowej 
nad produkcja atomową. 


Mzśś 


UENIULALUEJ 


zamieszczamy 
10-ty rysunek 
naszego konkursu 


w drugą rocznicę planu 
Marshalla 


E E E r WO oc 06000 ADAPTACJA 


Prof. James Brossard jest wykła- 
dowrą na uniwersytecie stanowym w 
Pensylwanii. Ostatnio opublikował on 
wyniki swych wieloletnich badań. Oto 
one: 

„Za czasów Cezara zabicie jednego 
człowielia kosztowało około 75 cen- 
tów. Podczas wojen napoleońskich 
koszty wzrosły do około 3000 dola- 
rów, podczas wojny domowej w Ame- 
ryce wyniosły one mniej więcej 5000 
dolarów, zaś podczas pierwszej woj* 
ny Światowej 21.000 dolarów. Obec- 
nie koszty zabicia Jednego człowieka, 
ra podstawie danych z ostatniej woj- 
ny światowej, wynoszą co najmniej 
50.000 dolarów.” 

Czy prof. Brossard opublikował te 
dnne, aby przestrzec przed nową wó|* 
ną? Bynajmniej. Prof. Brossard tro- 
szczy sie jedynie o to, aby obniżyć 
„koszty własne“ zabicia człowieka 
przez zastosowanie bardziej doskona- 
łych metod masowego mordowanie 
ładzi, i 

Gen. Gordon Gray. dowódca arne- 
rykańskich sił zbrojnych, nie jest u- 
czonym, ani statystykiem. Ale nie" 
dawno poszedł on jeszcze dalej, niż 
Brossard i z uśmiechem wyrafinowa: 
nego ludożercy oświadczył, że we” 
dług jego obliczeń następne wojna 
światowa pochłonie 3.000 miliardów 
dolarów i 150 milionów ofiar ludz= 
kich. 

Takie są perspektywy, jakie rez | 
taczają przed światem amerykańscy 
tudobójecy, O takich to perspektywach 
marzy gen. Montgomery, angielski | 
szef sztabu. który wobec uczniów 
szkoły, do której uczęszczał za mło- 
du, stwierdzii, że następna wojna bg- 
dzie „wyśmicaitą zabawą i pochłonie 
wiele ofiar ludzkich”. ` 

Montgomery, Gray 1 im podobni 
straszą ludzkość groźbą nowej wojny 
m zupełnie określonym celu. Dorać- 


O Z EE O ZE W O a 


tym samym pismem, któro jeszcze 
przed kilku rmmiesiącami w innym ar- 
tykule wstępnym groziło: „Będziemy 
wysyłać samoloty na wysokości 40 ty- 
sięcy stóp z bombami pożarowymi 
i bakterioloricznymi, aby zabijać 
dzieci w kołyskach, babcie przy mo- 
dlitwie ji robotników przy pracy“. 
Ale było to w czasie, kiedy amery- 
kańscy ludobójcy sądzili, że mają 
monopol na bombę atomową. Obecnie 
zaś, kiedy prysł mit © monopolu ato- 
mowym, a zawiódł superbłuff o super 
bombie wodoroweć, „New York He- 
rałd Tribune“ zmienił ton i ostrzega 
przed „niebezpieczeństwem” ofensy- 
wy pokojowej, do której odparcia 
należy się przygotowywać jak do od: 
parcia ataku zbrojnego. 


Dła amerykańskich awanturników; 
dążących do panowania nad światem, 
wielka ofensywa pokojowa setek mi- 
lionów ludzi na całym świecie jest 
rzeczywiście poważnym niehezpieczeń 
stwem. Kiedy straszak stomowy z0- 
stał wyrwany |mperialistom z ręki, 
zostali oni pozbawieni narzędzia na- 
cisku 1 szantażu, zburzony został 
główny filar ich awanturniczej poli- 
tyki. Na giełdach światowych spadły 
akcje kapitalistycznych podżegaczy, 
na Wali-Street zrbwzkło wiary w zwy 
cięstwo. 


Nie znaczy to jednak, aby imperis- 
lizm amerykański przestał myśleć o 
nowej wojnie, aby stracił swoją wo” 
jowniczość. Roawścieczeni klęskami 
ponoszonymi na wszystkich frontach 
ludobójcy amerykańscy imeją się no- 
wych sposobów, przygotowują nowe 
zbrodnie w skali światowej. 


„Wojna hakteriologiczna me po- 
dwójne korzyści: z jednej strony wye 
woła ona e wiele wiekszy niepokój, 
pa drugie zaś nie zniszczy własności 
prywatnej“ — pisze australijski dzien 
mik „Sydney Sunday Sun”, Pod opie- 
ką zen. Mac Artura, tego samego, 
który kazał strzelać do głodujących 
robotników amerykańskich w czasie 
wielkiego kryzysu lat 30-tych, Japoń- 
sey uczeni znów pracują w swych la- 
horatoriach nad wyhodówaniem fno- 
wych, bardziej zabójczych zarazków 
dżumy, cholery, tyfusu, A amerykanń- 
skt minister „obrony“, Johnson, sam 
handlarz śmiercią, przechwala się, że 
w dziedzinie przygotowania wojny 
bakteriologicznej Stany Zjednoczone 
zmacznię przewyższyły Japonię. 

Adwokat dżumy, Johnson, odpo« 
wiada na ofensywę pokojową wznie- 
ceniem nowej histerii wojennej. 

i jego imperialistyczni mocodawc7 
miotają się z wściekłością, jak asA- 
czone zwierzęta, Rosmący z każdym 
dniem ruch w obronie pokoju, grze- 
bie ich nadzieje na wywołanie nó- 
wej wojny, montuje przeciwko nim 
poiężmy mur obronny z milionów łu 
dł różnych krajów, narodowości, 
wyznań 1 przekonań politycznych, 
których ożywia ten sam ceł utrwale 


ula pokoju, 

Przeciw ludobójcom amerykańskim 
występują w zwartym, zorganizowa- 
nym froncie pokoju nie tylko narody 
wolne, wyzwolone z ucisku kapitali: 
stycznego, lecz również narody ugi- 
mające się pod jarzmem własnych 
rządów reaskcyjnych i obcego impe- 
rializmu, Przeciw ludobójcom amery- 
kańskim w coraz większym stopniu, 
w sposób coraz bardziej zorganizowa” 
my występują też szerokie masy na- 
radu amerykańskiego. 

Opętani szaleństwem ludobójcy a- 
merykańscy zostają coraz bardziej 
izolowani przez cały, zdrowo myślą- 
cy świat. Sztokholm ostrzegł impe- 
rialistyczaych podżegaczy przed lo» 
sem, jaki ich czeka, gdyby poważyli 
się rozpętać nową wojnę napastniczą. 

Na apel sztokholmski odpowiadzją 
miliony ludzi, którzy miłują pokój 
i którym droga jest wolność. W jed- 
nym szeregu stają komuniści i po- 
stępowi katolicy, górnik śląski i ame. 
rykański liberał. Uchwały sztokholm= 
skie mobilizujące na szerokiej płasz- 
czyźnie wszystkich ludzi dobrej woli, 
sę podstawą wyjściową do nowej, 
wielkiej ofensywy pokojowej, zakro- 
jonej na większą, niż dotychczas 
skalę, obejmującą dziesiątki milionów 
ludzi, którzy dotychczas stali na ubo- 
czu, lub nie brali czynnego udziału 
w walce o pokój. Można, jak to robi 
organ amerykańskich kapitalistów 
„New York Herald Tribune" — 
„ostrzec* przed tą nową ofensywą, 


Raymonde Dien mą 20 lat, Jej mąż, młody fo- 
botnik przez 3 lata walczył w szeregach francuskie- 
go ruchu oporu: był dwukrotnie ranny. Jej siostra 
aresztowana przez petalnowską policję, później prze- 
kazana Nienxcom, wywieziona została do Ravens- 
briick. Szwagier Raymonde żegnał życie okrzykiem: 
„Niech żyje Francja, niech żyję komuniem!”. 

Dziś 20-letnia Raymonde siedzi w celi więzienia 
w Tours. „Raymonde Dien uwięziona została — DO- 
wiedział tow, Duclos w przemówieniu na XH Kon- 
gresie KPF — ponieważ polożyia się na szynach po 
których przejechać miał pociąg załadowany czołęa- 
mi", „Ravmonde Dien jest bohaterską kontynuatorką 
wspaniałych tradycji kobiet z Montlucon, które pod- 
czas okupacji również położyły się na szynach, by 
nie dopuścić do wyjazdu do Niemiec transportu sre- 
sztowanych Francuzów”. 

Koblety z Montlucon aresztowało gestapo, Ray- 
monde Dien aresztowała policja rządu Bidault. 

W Roanne dwutysięczny tłum demonstrował 
przeciw odjazdowi transportu ze sprzętem wojen= 
mym, przeznaczonym do prowadzeńia „brudnej woj- 
ny” w Vietnamie, 20 Francuzów aresztowano i 0S8- 
dzono w forcie Montluc w Lyonie, Znajduje się mię* 
dzy nimi inwalida ruchu oporu. Zna on dobrze cele 
fortu Montluc. Był] w mich więziony w latach 

1942-44. Jego towarzyszem jest 20-letni student. 
On również zna fort Montluc. Zna go z opowiadań 
matki, Nie opowiadał mu o nim ojciec, którego hi- 
tlerowcy rozstrzelali w 1944 roku. 


Mury portowych miast Francji pokryły się pla- 


AYMONDE DIEN 


20-ietnśa bojewniczka poko jes 


Maritime — stawiło się dwustu robotników, 
widok ich niebieskich blur — bluz roboczych i 
komisarze do zamknięcia słę w swoim biurze 
wojenny nie został wyłudowany, 

Po morzach krążą, niczym statki korsarskia, 
okręty naładowane bronią. „Pasteur". „Empire Mer- 
shall", „Auray“, „Falaise“, „Dismude* — rośnie li= 
sta okrętów śmierci, szukających przystani, 

W 1947 roku — jak wynika z cyfr, preytoczo= 
nych przez tow, Duclos — rząd francuski wydawał 
29 miliardów franków rocznie na utrz sił 
policji. Dziś wydatki te sięgają 80 miliardów fran- 
ków. Wyposażono ją w najnowocześniejszy sprzęt 
wojskowy, specjalnie w tym celu sprowadzany za 
Stanów Zjednoczonych. Zaangażowano wybitnych 
„specjalistów* do walki z komunistami, W szere- 
gach policji ponownie znalazło się kilkunastu ko~ 
misarzy policji, którzy za wapółpracę a gestapo skað 
zani zostali po wyzwoleniu na kary długoletniego 
więzienia. Ale pisał już kiedyś Balzak, że „ze 
wszystkich nasion powierzonych ziemi, krew prze” 
lana przez męczenników przynosi najszybize zblory” 

„Jesteśmy partią nowego typu — mówił tow: 
Thorez, — 30 lat pracowaliśmy, by mie być partią 

do innych. Jej członkowie — to jakobini 
proletariatu, którzy na wzór Robespierre'a wierzą, 
w co mówią i robią co ROWE $ Francuska d 
Komunistyczna jest partią ys. rozstrzelani 
w czasie Ach patriotów. Dziś komuniści fran- 
ousey stoją na czele walki o pokój, o niezależność 
Francji Średmi wiek delegatów na XII kongres Fran 
cuskiej Partii Kormnistycznej wynosił 31,5 lat 


botników portowych 
plakatów. Przed bud: 


katami: „Sprzęt wojenny nie zosianie 
Komisarz policji portu La Pallice wezwał dwóch ro- 
dejrzanych 

komisariatu — powie- 
dział tow. Agasse, delegat departamentu Charente = 


wyładowany”. Francuska 
o rozklejanie 


Raymonde Dien i 


Partia Komunistyczn 
dych, partią przyszłości, partią, kierowaną przez do- 
świadczonych wodzów proletariatu, cieszących 
pełnym zaufaniem i miłością Gupt oak ludzi jak 


a jest partią mło- 


aig 
je) towarzysze 


Albańska Republika Ludowa na nowych drogach 


Przemówienie tow. Enver Hodży na Il krajowej konferencji partyjnej 


TIRANA (PAP), — Sekretarz gene- 
ralny Komitetu Centralnego Albań- 
skiej Partil Pracy ENVER HODŻA 
wygłosił referat na krajowej konfe- 
rencji tej partii, w którym zatrzymał 
się dłużej na sukcesach gospodaz- 


dzieckieqo w obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej, kiedy anglo-amerykań 
£cy imperialiści mnożą przygotowa* 
nia wojenne. Mówca podkreślił, że 
sukcesy Związku Radzieckiego raz 
jeszcze potwierdzają wyższość syste- 

kapitalistycz 


czych i politycznych Związku Ra-|mu socjalistycznego nai 


Strajk powszechny robotników Belgii 
będzie odpowiedzią na projekt powrotu na tron Leopolda III 


BRUKSELA (PAP) — Biuro Po- 
lityczne Komunistycznej Partii Bel- 
gii ogłosiło apel do belgijskiej klasy 
robotniczej wzywający do czynnej ak 
cji przeciwko projektom powrotu Leo 
polda III: 

„Nie ma chwili do strzcenia — 
głosi anel. Nad Belgią zawisła groź- 


będęcy wyrazem pragnień całej ludz» | bz faszystowskiego zamachu stanu, 


kości, ale nie można jej odeprzeć. Po- 
wstrzyma ona rękę zbrodniarzy ato- 
mowych 1 okiełzna amerykańskich 
tadobójców. Pokój świata zostanie 

ntrwalorny. TOMASZ ATKINS. 


Wzywamy klasę robotniczą do na- 
tychmłastowego przystąpienia do 
strajków oraz do wzmożenia frontu 
robotniczego przez tworzenie komite- 
tów strajkowych. do przygotowania 


strajku powszechnego we wszystkich 
prowincjach belgijskich w dniu zwoła 
nis parlamentu przez prokrólewski 
rząd Van Zeelanda, który zamierza 
zmieść ustawę o regencji; do organi- 
zowania nowych manifestacji we 
wszystkich większych ośrodkach ro- 
botniczych*, 

Biuro Polityczne KPB wezwało rów 
nież wszystkie podstawowe organiza- 
cje partyjne do zwołania zebrań czion 
ków w celu omówienia apelu 1 sposo- 
bów jego realizacji. 


nym celem jest, wywołanie psychozy 
wojennej, która ułatwi zwiększenie 
zbrojeń 1 przyniesie nowe, ogromne | ką przez nią zapoczątkowana znalazły piewcę 
zyski fabrykantom śmierci, Na dłuż” | niezwykłego. Majakowski był tym, który wy- 
szą metę propaganda wojenna TA | spiewal ogrom rewolucji, który przekuł hasła 


wielka Rewolucja Socjalistyczna I nowa epo 


WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


= (W 20 rocznicę śmierci) 


dzieckim, Tu rostał ujęty sens moralny i politycz 
ny rewolucji, Jej ogrom i wpływ na dzieje luđe 
kie. Narodziny nowego świata znalazły tu wy- 


raz w słowach prostych, a jakże fascynujących: 


przygotować masy ludowe do „nie- 
uchronności" wojny, ma ułatwić im- 
perialistycznym podżegaczom  rozpę- 
tanie nowej, straszliwej pożogi. 


Kiedy w okresie wyborów w Zwiąr* 
ku Radzieckim tow. tow. Mołotow, 


Malenkow i inni wybitni przywódcy | do tej n 
narodu radzieckiego przypominali w |ją się słowa autora poematu © Lenlnie, słowa | 
swych przemówieniach słowa Towa- | porównujące rym poety do „picszczoty, hasła, 
bagnetu i bata”. I dziś każdy wiersz Majakow- 
skiego urzeka pieszczotą, dźwięczy hasłem, wał 
czy bagnetem i chłoszcze batent Dziś, po dwu- 
dziestu latach, twórczość Majakowskiego jest 
żywym natchnieniem rewolucyjnych pottów, 
jest księgą, w której masy ludowe znajdują od 
powiedź na najistotniejsze pytania epoki. 

W poezji Majakowskiego rmsłazła odbicie re 
wolncja, która zmieniła oblicze świata; ze strof 
wyłonił się mowy 
świat I nowy człowiek; jego wiersze stały się 
pieśnią pogrzebową starej epoki i hasłem nowej 
ery, ery socjalizmu. Od pierwszej chwili Maja- 
kowski stanął w szeregach rewolucji, oddając 
swój geniusz ws władanie walczącego proleta- 


rzysza Stalina o możliwości pokojo- 
wego  wsnółistnienia obok Siebie 
dwóch różnych systemów społecznych 
i gospodarczych, kiedy podkreślali, że 
Związek Radziecki chociaż jest pew- 

zwycięstwa w jakiejkolwiek woj 
nie, nie obawia się pokojowego współ 
zuwodnictwa x państwami kapital" 
stycznymi, amerykański dziennik 
„New York Herald Tribune“ pisał w 
artykule wstępnym: „Przemówienia 
wygłaszane przez wybitnych radziec- 
kich mężów stanu o możliwości poko« 
iowego współżycia USA i ZSRR spo 
wodowały nowe ostrzeżenia ze strony 
wysokich dygnitarzy amerykańskich. 
Przestrzegaja oni przed nową, zakro- 
jong na szeroką skalę ofensywą po- 
kojowę*. 

„New York Herald Tribune" jest 


Zobowiązanie 1- Majowe 


huty „Ostrowiec“ 


KATOWICE (PAP) — Wysokie 
zobowiązania produkcyjne dla uczcze 
nia międzynarodowego Święta Pracy 
© łącznej wartości 12 milionów zł pod 
joli robotnicy huty „Ostrowiec”, 

Załoga postanowiła m, in, upłyn- 
mie w kwietniu 100 ton zapasów ma- 
teriałowych, Robotnicy stalowni mo- 
bowiązali się zadanie produkcyjne 
przewidziane na okres 5 miesięcy zre 
ałlizować w ciągu 4 miesięcy, Robotni 
cy odlewni podniosą swą wydajność 
w kwietniu w stosunku do osiągnię- 
tej w marcu o 5 proc, Tokarze i fre- 
zerzy wydziału mechanicznego posta 
nowili podnieść swą wydajność o 10 
proc w stosunku do dotychczasowej, 

Brygady cjesielskie Głodowicza i 
Katuly zobowiązały się podnieść SWĄ 
uormę w kwietniu do 157 proc, Wy- 
różniły się również hutniczki Maria 
Pogodzińska i Maria Lechota, które 
zobowiązały się osiągnąć w kwietain 
130 procent normyg 


4 
, 


Października ma stal poetyckiej strofy, 
poezję budownictwa sonjalistyomego jenia w „groszowym romantyśmie" | „zamknę 
w miarowy rytm wiersza, Był trybunem mas |li oczy na wszystko co się wokoło tworzy”, „Po 
walczących na barykadach i bardem Partii, któ | eci i pisarze -— pisał Majakowski w roku 1923— 
ra przewodziła w wales o socjalizm, Kiedy 
dwudziestą rocznicę jego zgonu wrucamy myślą podobłoczne wysokości, że nie wyciągniesz 
iezwykłej fadywidualności, przypomina- | stamiąd. 


zaklął 


autora poematu „Dobrze“ 


riatu: 


i metafory. 


poetyki Majakowskiego. 
trybun, którego rewolucyjne słowo 


*, Przekład 4. Wańyka, 


. 

Slowo Majakowskiego zwracało się 1 apelo 
walo do mas, do ludu rosyjskiego, jego wiersz 
bił taranem w podpory walącego się ustroju ka- 
pitalistycznego. Gryząca ironia pisarza wyśmie 
wała bezwład | zakłamanie starego świata; 
było w jego strofach nuty żalu po tym, oo od- 
chodzi w przeszłość, co mija bezpowrotnie. Poe 
mat „Wojna f świat” (1916) był bodaj pierwsrą 
w poezji rosyjskiej ostrą oceną polityczną woj- 
ny fmperiałistycznej, potępieniem zbrodni doka 
nywanej w imię zysku. W tym okresie kształto 
wały sie kontury tak specyficznego dla Mala- 
kowskiego obrazu poctyckiego, rytmu, 


Po rewolucji umacnia się realistyczna więź 
Kształtuje się poeta = 


nia miliony robotników, Jego wiersz, bijący ża 
rem siły i komunistycznego prześwisiczenia, sta 
je sie groźną bronią w walce 4 zwycięstwo . 
bolszewickiej, idel Partii. Wowozas to Majakow 
ski rzuca poetom wezwanie, aby „zstąpili z nio- 
ba ns ziemię” | rasięgnęl się na służbę rewolu 
cji („Rozkazy do armii sztuki“), kpiąc z oder 


który ask od życia marzycieli, którzy szukali uko 


w miast przewodzić słowem, wznieśli się na tak 


i „marzenia*, I diabli wiedzą czego tu tylko nie 
ma. Zdałoby się poprosić panów poetów, aby 
zeszłi z nieba na ziemię”. „Towarzysze — wzy- 
wał poeta — dajcie nową sztukę, taką. sby wy 


„Partenon* | 


rzą w sumie obraz, w którym zawarło się boha- 
terstwo walczącego ludu radzieckiego, niena- 
wiść de kontrrewolucji i reakcji oraz patos ro- 
dzącej się epoki. Każdy wiersz jest burzą i pło 
mieniem, hasłem i wskazaniem. Majakowski wy 
powiada swoje myśli w przeróżnej formie: 
w wierszu azitacyjnym, w strofie lirycznej, 
w wierszach dla plakatów ROST-u, w odzie 
(„Oda do rewolucji”) 1 poemacie („150,000.000*). 


„Wozwany byłem Obraz rewolucji i nowego życia radzieckie- 

na front rewolucji; go rozrasta się u Majakowskiego do monumen kilński 
bym służbę talnych rozmiarów w latach późniejszych sm skiego w P. 

w pańskich poeaji ogrodach — |w dwóch poematach, które osiągnęły niewidzia | 79cii burżuazyjnej. 
tej baby kapryśnej — ne dotychczas wyżyny kunsztu poetyckiego: w 

porzutcił*. *y „Włodzimierzu Mjiczu Leninie" i w „Dobrze. 

D DJ Pierwszy z nich, napisany po śmierci Lenina 


(1924), kreśli wyrazisty wizerunek wodza rewolu 
cji, etapy jego działalności politycznej, portret 
przywódoy mas | zarazem „arcyludakiego ezto- 
wieka”. Ze splotu prostych i przekonywujncych 
słów, pozbawionych fałsrywego tonm I aztucz- 
ności, wyłania słę sylwetka genialnej jednostki 
nierozerwalnie związanej s partią i ludem pra- 
cującym., Ten motyw jest ostatnim akordem po 
ematu: 


niezwykłym. 
nie 


języka 
zz RADZIECKI 


mówimy -= partia, 
a w domyśle — Lenin“, **) 
W drugim poemacie („Dobrze“) zostaje rog- 
winięta synteza rewolucji proletariackiej na 
berdzo szerokim tle historycznym. Tutaj, jak w 
kalejdoskopie, przesuwają się przed naszym! 
óczami dzieje Rewolucji Październikowej i bu- 
downictwa socjalistycznego w Zwiazku Ra- 


**, Przekład A. Ważyka. 


rozpłomie- 


iei 


Jut — za socjalizmu. **#) 


Umik? kwiomiot. 
Umidlkły kule, 


Zakończyi obstrzał. 
drwoniące zażarcie. 


ich żę a > 
Otwierasz jakiekolwiek czaso 
pismo — całkowicie popstrzone wierszami: są Bi bagnetów ostrza. 
tu i „ząbki perliste" | „chitony” i edniały 


gwiezńy niebleskie 


na warcie. 


Dmuchał, jak zawsze, 


wiatrami paźńsiornik. 


ciągnąć republikę z biota“. Było to w pierw- Szym 
szych latach rewolucji. wyślizganę. krzywisną 
Ut lat rewolu ch (1917 — 1921) tw skręcał; 
wory y cyjnych ( 1921) O ; i $ 


na most przy Giserni 


D 


Humanistycznym  treściom socjalizmu prze- 
ciwstawiał Majakowski nieludzkie treści gasną= 
cego kapitalizmu, demaskując w szęregu wier- 
szy („Black and white”, „Most Brookliński", „Do 
domu” itd.) fałsz demokracji burżuazyjnej i upa 
dek kapitalistycznej kultury I moralności. Zroz 
paczony człowiek, który skacze z mostu Broo- 


objęcia śmierci, oto symbol cywi- 


Ywórczość Majakowskiego, który położył pod 
waliny pod realizm socjalistyczny poezji radziec 
kiej. była zarówna co do treści, jak i różnoro- 
dnogci formy (epos, satyra, wiersz liryczny, poo 
mat, utwory sceniczne, felieton itd.) zjawiskiem 


Nowy styl poetycki autora „Do 


brze“ był realistycznym kształtem, w który przy 
obiekła się nowa, rewolucyjna treść jego dzieła, 

Prostota słowa | celna metafora harmonizo- 
wały x głęboko humantstyczną ideą jego wier- 
szy. Majakowski pierwszy w poezji radzieckiej 
podjął tematykę PRACY, pracy socjalistycznej, 
której wartość moralną i bohaterstwo opisał nie 
zwykle plastycznie. Ze strof Majakowskiego wy 
łonił się pozytywny bohater nowego ustroju, 


CZŁOWIEK, partyjny i bezpar- 


tyjny bojownik o radość i szczęście życia, zwią- 
zany każdym fibrem ze swoją socjalistyczną oj- 
czyzną. Poezja Majakowskiego była lutnią śpie- 
wającą piękno socjalizmu I knutem 
cym jego wrogów, 
i Kraju Rad oraz buntem przeciw złu i kapita- 
listycznej zgniliźnie. 
cym do walki, była samą walką I hymnem zwy 
cięstwa. I taks pozostanie w naszej pamięci. 


chłoszczą- 
pieśnją miłości dla Partii 


Była dzwonem wyywają- 


Roman Karst 


ee*) Przekłsd A. Sandauerą. 


NYM 

Enver Hodża wskazał na nieprzer 
wany wzrost £ umacniania się ruchu 
zwolenników POKOJU va całym 
świecie i oświadczył, že naród albań- 
ski bierze w tym ruchu zdecydowany 


udział. 

Podkreśliwszy ogromne znaczenię 
międzynarodowe Apelu  sztokholm= 
skiej sesji Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Zwolenników Pokoju 
w kwestii zakazu broni atomowej i 
określenia jako zbrodniarza wojenna 
go rządu, który by pierwszy użył tej 
broni, mówca oświadczył: 

„Sprawa pokoju zwycięży. pr 
nieważ stoi za nią Związek 
dziecki I Wielki STALINI” 

W dalszym ciągu Enver Hodża po» 
ruszył sprawę knowań imperlalistów 
anglosamerykańskich, titowców, mo- 
narcho-faszystów greckich, neofaszy< 
stów włoskich i innych wrogów na- 
redu albańskiego, którzy rozwijali 1 
rozwijają akcję skierowaną przeciw 
całości terytorialnej, niepodległości i 
suwerenności Ludowej Republiki Al- 
bańskiej. 

W drugiej części referatu, dotyczą- 
cej wypełnienia planu państwowego, 
Enver Hodża podkreślił, że dzięki bez 
interesownej pomocy Związku Ra- 


dzieckiego 1 krajów demokracji ludo- 
wej, Albania w stosunkowo krótkim 
czasie była w stanie osiągnąć poważe 
ne sukcesy, Jednakże plan gospodars 
czy na rok 1949 nie został wykonany, 
Było to skutkiem szkodniczej polity- 
ki b. ministra przemysłu Abedina 
Czevu i jego wspólników, 

W kwestii błędów popełnionych w 
dziedzinie gospodarki rolnej Envar 
Hodża podkreślił, że Ministerstwo 
Rolnictwa nie rozdzieliło dotąd jesz 
cze całej ziemi, która winna była za- 
stać rozdzielona w myśl ustawy o re 
formie rolnej. 

Słowa Envera Hodży, że partia i 
rząd przygotowują obecnie 5-letni 
plan rozwoju narodowej gospodarki 
Albanii przyjęte zostały burzłtwymi, 
niemiiknącymi oklaskami. 

W trzeciej części referatu o sytat 
cji wewnętrzno-partyjnej Enver Ho- 
dźża zanalizował działalność antypar- 
tyjnej grupy trockistowskiej Abańi- 
na Czevu, Dżazi Islami i spółki í w 
związku z tym wskazał na koniecz- 
ność zwiększenia czujności. 

W zakończeniu Enver Hodża ©- 
świadczył, że Albańska Partia Pra- 
cy winna iść za przykładem Partii 
Bolszewików i uczyć się u niej, po- 
nieważ jest ona partią nowego ty» 
pu, partią Lenina—Stalina, 

Pośród burzliwych oklasków I ae 
krzyków: „Niech żyje Partla Bolszs- 
wików! Niech żyje Wielki Stalin 
Niech żyja Enver Hodża!” — zakoń» 
czył się pierwszy dzień obrad konfa- 
rencji, 

Drugi dzień ełniła dysk 
nad referatem Reka Hodży, " 


Centralne Biuro MHD 


koordynować będzie 

pracę placówek handlu 
uspołecznionego 

WARSZAWA — W celu usprawe 
nienia działalności Miejskiego Hän- 
dlu Detalicznego, który już w pierww 
szym okresie swego istnienia tj, do y 
dnia 1 bm., liczył 727 placówek kan 
dlowych w 24 miastach Polski, powo 
iame zostało Centralne Biuro Miej. 
skiego Handlu Detalicznego, 

Biuro to podległe Ministerstwu 
Handlu Wewnętrznego jest organem 
operatywnym, kierującyra działalno 


ścia wszystkich przedsiebiorstw MHD; 


Ne 


Pouczające zebranie 


organizacji partyjnej PZPW Nr 3 


Wnioski egzekutywy w ogniu wyczerpującej dyskusji 


Sekretarz organizacji podstuwow. 
PZPW Nr 36, tow. Laskowski, zd 
stawił zebranym wniosęk egzekuty- 
wy: pięciu towarzyszy przesunąć 
z członków ną kandydatów. Nie wy” 
kazali oni dostatecznej świadomości 
politycznej i czujności partyjnej, nie 
wywiązywali się z zadań, powierza 
nych im przez Partię. 

— To nie jest karn — podkreślił 
z naciskiem przedstawiciel Dzielnicy 
Śródniieście-Lewa, tow Chałubiński. 
— Proponujemy przesunięcie tych 
towarzyszy w poczet kandydatów w 
tym ceła, aby mogli na nowe zabrać 
się do pracy nad sobą. Tkwi w tym 
głęboki sens wychowawczy. 

Wniosek egzekutywy oddano eston- 
kom organizacji podstawowej pod 
dyskusję. Towarzysze całkowicie zro- 
zumięeli powagę zaryadnienia, Dysku 
sja była obszerna i wnikliwa, rozpa- 
trywała dokładnie działalność każde” 
go z tych pięciu towarzyszy. Przy” 
pominamo sobie najróżniejsze fakty, 
mogące scharakteryzować danego to- 
warysza. Zebrani poważnie zastane- 
wiałi się nad słusznością wniosku eg- 
zekutywy i potrafili wykazać, ża de* 
cyzja jej nie we wszystkich wypad- 
kach oparta była na słusznych pod- 
stawach. Członkowie organizacji ad 
wodnili, że egzekutywa pomyliła się 
w dwóch wypadkach, że nie dość dor 
brze zna swych [adzi. 

Najpierw stanęła sprawna tow, Kar- 
pińskiej, cownicy biurowej. Lek- 
ceważy sobie swe obowiązki, nie przy | 
chodzi ną zebrania, ząc, że ma | 
małe dziecko. A przecież wiele irera 
nic, obarczonych małymi dziećmi, 
pracuje ofiarnie w organizacji par | 
tyjnej i pilnie nczęszcza na zebrania. | 
Zebiersją gloa tów. tow. Maroszek, | 
Sobolewski, Kowal. Tow. Karpińska | 
nie zrozumiała jeszcze tego, że być 
członkiem Partii — to wypełałać su- 
mieńnie obowiązki partyjniska, tow. 


| 


Karpińska nie zasłużyła jeszcze ús 
to, aby być stałym członkiem Partii, 
Pddobnię i tow. Drewnowiczowś == 
referent socjalny. 

Sprawa titaczki tow. Wiśniakow= 
skiej. Odrazu głosy zebranych s% po: 
dzielone, a z każdą minutą więcej to 
warzyszy opowiada się zu tym, źe 
egzekutyws zbyt jednostronnie pòde- 
szła do tow, Wiśniakowskiej. Ow- 
Szćm, wszyscy przyznają, że ostatnio 
zaniedbała się nieco w pracy. Była 
jednak aktywnym członkiom Partii: 
sekretarzem organizacji oddziałowej. 
W najtrudniejszych czasach praco- 
wała z pełnyra poświęceniem. A teraz 
nikt nie wniknął, co jest przyczyną 
jej opuszczenia się w pracy. Może z 
thwiłą przejścia na inny oddziuł ma 
jaldeś trudności? Towarzyszki, pra- 
chjące razem z nią stwierdzają, że 
tkaczką jest  pięrwszorzędną, mie 
spóźnia sie, nie opuszcza pracy, Cała 
sala wypowiada się za tym, eby tow. 
Wiśniakowska pozostała w szeregach 
stałych członków Partii. 

I w jeszcze jednym wypadka pos 
mylite się egzekutywa. Zbyt łazodnie 
osgdziła tow. Sujeckiego, braktarza, 
który już dawno powinien być ušu- 
nięty z i. 

W ciągu esiego zebrania stał? sobie 
pod oknem, nie przejawiając żadnego 
zainteresowania sprawami, roztrzą- 
sańymi przez towsrzyszy. Widać by- 
io, że jest mu to najzupałniej obojęt= 
ne. Dopiero w chwili, gdy padło jego 
nazwisko, gdy zebrani na sali zaczęli 
żywo omawiać różne postępki Sujec= 
kiego, wówczas wystąpił on na śro- 
dek sali, poruszony do żywego. 

— Ani myślę się bronić. Że nie 
chciałem jako brakarz zapisywać wy” 
tików współzawodniczących tkuezy ? 
— Bo to do mnie nie należy i już. ŻE 


| nie chciałem przychodzić na wszyst- 


kie zebrania partyjne? — nie zaw- 
62e mam czas, Trzeba mnie zawiada* 


miać wcześniej. Że nis przyszedłem 
na zebranie wyborcze? — uprzedzi- 
łem przecież, że muszę załatwić swe 


osobiste sprawy, Mówicie, że żona 


moja oddała legitymację partyjną? 
~- No, to dobrze zrobiła, bo co tam 
kobietę Partia obchodzi, niech lepiej 
pilnuje domu. 

Peroruje tak dlugo i z coraz więk 
szą złością. 

I co się okazało. Sujecki — to czło- 
wiek zupełnie obcy Partii, choć do* 
piero pierwszy raz wystąpił zupełnie 
bes osłonek i pokazał swe właściwe 
oblicze. Owszem, pamiętają wszyscy, 
że kiedyś udawał aktywistę, gdyż 
chodziło mu o wyciągnięcie z tego ja- 
kichś korzyści. Potem, gdy awanso- 
wał na brakurza, gdy zarobek jego 
podniósł się, coraz bardziej obojęte 
niat, ba, występował nawet przeciw” 
ko dyrektywom Partii. Sprawz jego 
kilkakrotnie stawała na egzekutywie. 
Potruktowano ją ze zbytnią pobłażli- 


wością. Egzekutywa nie wykazała do- 
atatecznej czujności. Nie wykazała 
jej i teram gdy zamiast wysunąć 
„wniossk o wyrzucenie Sujeckiego z 
Partii, zaproponowała przesunięcie 
go na kandydata. Większą czujność 
przejawiło zebranie członków orga- 
nizacji. Osądziło, że Sujecki nie jest 
godny miana PZPReowca. 


" KJ 


Ostatnie zebramie organizacji par- 
tyjnej PZPW Nr 36 miało dla człon- 
ków orzanizacji, fak i dla jej władz 
ogromne znaczenie, Wykazało ońo, 
że egzekutywa powinna więcej inte- 
regować się członkami Partii, śpie- 
szyć z pomocą tym, którzy się chwi- 
lowo zaniedbałi i umieć odróżnić 
chwilowe załamanie od wrogiej, an- 
typsztyjnej roboty. 

Komitet Partyjny 1 egzekutywa 
powinny wystuć z tego zebrania od- 
powiednie wnioski dla swej dalszej 
pracy. Sam. 


- 


Czyn  - Majowy - 


Coraz więcej tkanin, przędzy, urządzeń socjalnych 


W zakłądach pracy odbywają się 
jeszcze zebrania. Dalej padają nowe 
zobowiazania 1i-Majowe W ciągu 
tych dwóch tygodni, dzielących nas 
od Święta Pracy, można przecież wie 
le dakonać w dziedzinie produkcji, 
remontów, oszczędności itp. Robotti 
cy. pracownicy umysłowi — robią 
krótki rozrachunek swych dotychcza 
sowych osiągnięć i dałszych możliwo 
ści Do Czynu 1-Mejowego Czerwo- 
nej Łodzi dodają coraz więcej tka- 
nin, przędzy, urządzeń socjalnych. 


Chopi odpowiadaja na apel robotników 


Czyn 1-Majowy wsi polskiej 


Wzrasta stale uświadomienie chło-| ZSCh. we wszystkich gromadach na 


pów pracujących, w czasach sanacyj | terenie gminy; wybudować systemem 
nych. pogrążonych w ciemnocie i za- | szarworkowymm 1.300 m drogi bitej; 
cafaniu.. Zaczynają oni rozumieć, Że | przeprowadzić całkowity remont 
sami są gospodarzami na swym tere- | wszystkich szkół w gminie; urządzić 


nia 1 że od ich własnej pracy, od ich | 
stanowiska za dobrobyt í poziom 
kulturalny wsi. Zaczynają pojmować 
również, że gospodarka zespołowa 
przyniesie dobrobyt I raz na zswsze 
zlikwiduje wyzysk biednych chłopów 
przez bogaczy wiejskich Wymow» 
nym dowodem tego zrozumienia są 
bez przerwy powstające wciąż nowe 
spółdzielnie pradulicyjne. Chłopi wie 
dzą, że w ścisłym sojuszu z klasą ro- 
botniczą przebudają ustrój wsl, coraz 
wydatniej wraz z nią przyłączając stę | 
do budownictwa podstaw socjalizmu: 
w Polsce. 

W odpowiedzi na zobowiązania pro 
dukcyjne robotników miast, chłopi 
ze swej strony podejmują zobowią- 
zanią, zmierzające do padntiesienia 
dobrobytu łudności wiejskiej i 


i 
wego. zed” 
Członkowie Związku Samopomocy 
Chłopskiej na zebraniu gminnym w 
Górach Mokrych, powiatu Konackie- | 
go, doceniając znaczenie mechaniza: | 
cji uprawy roli postanowili wykorzy | 
~ stać w siewach wiosennych | jesien 
nych oraz przy żniwach wszystkie 
maszyny rolnicze Spółdzielczego © 
środka Maszynowego. Przez lepszą 
uprawę ziemi pragną oni zwiększyć 
wydajność zbóź z hektara o I kwin- 
tal, a okopowych 6 10 kwintali. Po- 
za tym zobowiązali się pian kontrak- 
tacji dła gminy wykonać w terminie 
l to w 105 proc. 

Delegaci gromadzcy ZSŚCh sa ze- 
praniu w gminie Miedzierza, powiatu 
kcmeckiego, jako Czyn 1-Majawy po 
wzięli następujące zobowiązania: „Do 
dnia 1 Maja zorganizować zespół ko- 
larski, oczyścić rowy przydrożne na 
terenie całej gminy oraz wykonać 
plan kontraktacjł w 105 proc". 

Delegaci gromadzcy ZSCh. na že- 
braniu w gminie Radoszyce, powia- 
tu koneckiego, w ramach zobowiązań 
I-Majowych postanowili: „Zorganizo- 
wać koła Gospodyń Wiejskich 
|—_— EP A. PER DP "0 A TEA MTA A MY PO: | O 


Wyjazd polskiej delegacji 
Bojowników o Wolność 1 Demokrację 


na uroczystości do Berlina 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 12 
bm. w późnych godzinzch, wieczor” 
nych, wyjechała z Warszawy delega- 
cja Polskiego Związku Bojowników 
o Wolność i Demożrzcję, która weź» 
mie udział w uroczystościach, orga” 
nizowanych w Berlinie w zamach Ty- 
godnia Międzynarodawej SBolidarno- 
ści Bojowników © Wolność, Pokój 
i Demokrację. 

W skład delegacji weszli członka” 
«ie Rady Naczelnej ZBoWiD, 6b.o -: 
Maria Jaszcznkowa, Helena Wolii- 
ska, Włodzimierz Dąbrowski, z sekre 
tarzem Zarządu Głównego — Józe- 
fem Passimim na czele. 


boisko sportowe, basen dia straży 


pożarnej oraz dwie studnie przy ba- 
wyremontować wszystkis t 


NASIKORESPON 


senie 


pusty na terenie gminy i wybudować 
jeden most”, 

Stanowisko chłopów gminy Górp 
Mokre, Miedzierza t Radoszyc, pò- 
viatu koneckiego powinno być god- 


Czyn majowy załogi 
PZPW Nr 35 

Radosne i podniosłe było zebranie 
robotników PZPW Nr 35. Liczne zo- 
bowiązania fndywiduałne uwieńczyła 
uchwalona na zakończenie rezolucja. 
Giosi ana, Że: 
kona plan roczny do 7 gruduta, przę- 
dzalpi do 28 grudnia, cerowni do 
9 grudnia. Upłynnienie zbędnych re- 
maneńtów da sume ponad 33 miin. zł, 
aż tego na 1 Maja około 6 miin, zł, 
Wydział Inwestycji dostarczy dla in- 


tematu SPP (15 szaf, wyremontuja 
świetlicę”, 
Załoga PZPDz. 


im, Konopnickiej 

walczy o jakość 
Robotnicy Zakładów Dziewiarskich 
im, Konopnickiej jako Czyn 1-Majo- 
wy podniosą jakość produkcji z 97,4 
proc do 98,4 proc. Plan produkcyjny 
za rok bieżący wykonany zostanie 
na 15 grudnia. Cewiarnia zmniejszy 
odsetek odpadków o 0,5 proc. Wy» 
dział Zbytu zobowiązuje się upłynnić 


„załoga tkalni wy: | 


nym naśladowania przykładam dla 
chłopów wużystkich omin wojewódz- 
twa łódzkiego. 


towary gotowe = na sumę $ milin, zł 
Młodzież utworzy zespół najwyższej 
jakości, simniejsry odpadki o 0,5 proc. 


MOS, |, 


Wykonujemy memme- 
zobowiązamic 


Znana w Łodzi przodowni- 
ca pracy — prządka TOW. 
BRONISŁAWA BORECKA a 
PZPB Nr 3 wykonała już cał 
kowicie swe zobowiązanie 1- 
Majowe. Postanowiła ona 
mianowicie, że plan za 4 mie 
siące wykona do dnia 5 kwiet 
nia. Kończąc swą pracę 5 
kwietnia br. zamełdowała, ża 
jej Czyn 1-Majowy został gre 
alizowany. Tow. Borecka wy 
konywała przeciętnie bazą 
akordową w 134 proc. 

Prządka TOW. HELENA 
OKRRÓJ, także z PZPB Nr 3, 
która zobowiązała się do 1 
Maja dać ponad plan 128 kg. 
przędzy, wykonała zobowią* 
zanie dotychczas (do 12 kwiet 
uia br.) w 93,3 proc. 

Napływają także meldunki 
z PZPB im. Stalina, obejinu- 


jące okres pierwszych 7 dni 

kwietnia. ' 
umocnieni 
ANAI SETTAR AAAA 


i dbać będzie o czystość maszyn. Ko- 
mitet Współzawodnictwa — jak do- 
nosi nam korespondent tów. Micha- 
lak — zorganizuje 10 zespołów naj- 
wyższej jakości. 


Przyśpieszymy 
wykonanie planów 

w obliczu Święta Majowego — 
pisze korespondent z PZPBi W Nr 22 
tow. Janicki — zakłady nasze pod- 
jęły następujące zobowiązania: plan 
państwowy przędzałni wykonać do 
20 grudnia, tkalni do 15 grudnia. Na 
dzień 1.Maja wyprodukować dodat- 
kowo 1000 m tkanin, 

Zaklady Kinotechniczne' 

os 3 

Pracownicy Zakładów Kinotechnicz 
nych uczczą Święto 1 Maja, wyko- 
ntjąc plan za kwiecień do dnia 27 
bm., plan półroczny o 5 dni przed 
terminem. Zobowiązują się zaoszczę- 
dzić 3 miłn. zł na materiałach produk 
cyjnych, upłynnić zbędne remanenty 
na suime około 25 miln, zł, wyremon- 
tować własnymi siłami silnik samo- | 
chodu „Chevrolet — pisze korespon 
dent Filmu Polskiego tow. Kazimiera 
Dudek. 


Sprawy i bolączki 
Gminy Zadzim 


Ośrodek maszynowy w gminie Za: | choć minęło juź przeszło pół roku, ci, 
do | dzim, w powiscio sieradzkim, jak do |co nabyli rowery na raty, nic jeszcze 
wzmacnienia naszego państwa Mudo-| taq pracuje zadowalająco. Chłopi wj7a nie nie wpłacili. 


pełni doceniają znaczenie ofńrodka 


i chętnie korzystają z jego usiug, mie | 2a Zarząd za opieszałość przy spro- 


narażeni więcej na oszukaństwa í wy 
zysk że strony bogaczy. Ośrodek mar 
szynowy w Zadzimia rzetelnie zaspa- 


kaja potrzeby ludności, dba również | s kraju. 


6 najeżytą ochronę maszyn. Prowa 
dzona jest dokładna ewidencja pracy 
f stanu kaźdej maszyny. 


J k ośrodek nie jest wolny od 
bolączek, spośród których najdotkliw 
szą stanowi fakt, że niektóre groma- 
dy, a także poszczególni chłopi nie 
odbierają na czas zamówionych ma" 
szyn. Toteż maszyny takie często sto- 
ją po kilka dni bezczynnie pod sżopą, 
podczas gdy potrzebujący ich nie mo 
ga doczekać się swej kolejki. inn, 
ważną bolączką jest brak należytej 
współpracy Gminnej Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej z Ośrodkiem, 
chociaż Ośrodek stanowi własność 
tej spółdzielni. 


W ogóle stosunki, panujące w Cimin 
nej Spółdzielni Samopomocy Chłop” 
skiej w Zadzimiu, należałoby jak 
najrychiej uzdrowić. Jest rzeczą niee 
dopuszczalną, ażeby Zarząd tej spół: 
dzielni pracował? bezpłanowo, gdyż 
nie można narwać planem ustalenie 
na rak bieżący wybudowania dwóch 
SŁop do przechowania zboża. Nato- 
miast nie myśli się nic o usprawnia” 
niu kontrektacji, ani o rozbudowie 
samej spółdzielni. 


Niedawno odbyło się zebranie 
członków spółdzielni, na którym par 
dło wiele poważnych zarzutów pod 
adresem Zarządu Gminnej Spółdzieł 
ni, jak mp. że członkowie zarządu po» 
bierają na poczet zarobku poważne 
zaliczki i nie zwracają ich, że Zarząd 
nie poczynił należnych kroków prze 
ciwko jednemu z członków Zarzadu, 
który zdeśrnudował 100 tysięcy zło 
tych i do t.j pory pozostaje na wol 
ności, że kierownik handlowy często 
jeździł do Sieradza, gdzie przebywał 
niepotrzebnie g kilka dni w hotelu 
na koszt spółdzie 


| 
| 


f 


ini, że do tej pory, wiajskich byłoby naraziło skarb P 


, 
| 
| 
| W Zakładach Mechanicznych im. 
Strzelczyka ruch  racjonalizatorski 
wkracza na nowe drogi rozwoju. Ro- 
totnicy przyczyniają się wydatnie 
do usprawnienia produkcji. Dzięki 
wprowadzeniu ich wynałazków zakła- 
dy nie tyłko ulepszają metody pro- 
dukcji, ale uzyskują również miłio- 
|ńawe oszczędności. 
| Na ostatnim posiedzeniu Zakłado- 
wej Komisji Ulepszeń rozpatrywana 
13. wniosków, zgłoszonych przez to- 
, botaników. Na szczególne wyróżnienia 
Pomimo tak poważnych zarzutów. | zasługuje pomysł Ob. Stanisławskie- 
Zarząd pracuje jednak w dalszym | go, który Wprowadza zmianę dotych- 
ciągu i, co gorsze, nadsi pracuje źle, czasowych osłon-prowadnic, stosowa 
Będąc ubiegłej niedzieli w Zadzimim,| nych przy ezlifierkach Wynalazek 
słyszałem od chłopów skargi na brak | ten przyniesie naszym zakładom oko- 
nasion, które powinny być już dawno |ło 400.000 zł oszczędności rocznie 
zasiane, a w spółdzielni w Żadzimiu |; rozwiązuje całkowicie sprawę do- 
do tej pory nie można ich otrzymać, | staw tych osłon, których produkcji 
podczas gdy w Sieradzu jest ich podj w ogóle nia chciały się podjąć fabry: 
dostatkiem. ki krajowe. Ob. Stanisławski ra swe 
Tudensz Niedziałkowski | ulepszenie otrzyma 40 tys, zł nagro- 
korespondent „Głosnt”* z MZK | dy 


Mało i średnieorolni 
ujawniają oszustwa bogaczy wiejskich 


stwa na przeszło milion zł strat. 

Jednakże dzięki czujności mało- | 
średniorolnych chłopów gromady Tu- 
niki, antypaństwowe stanowisko bo- 
gaczy wiejskich zostalo zdemaskowa- 
ne, a ich oszukańcze zamiary ndarem 
nione. 


Najwięcej zarzutów posypało się 


wadzsniu w r. ub. węgla oraz srty” 
kułów codziennego użytku do sklepu 
spółdzielczego, jak np. cukru, któ 
rych mamy przecież pod dostatkiem 


W gromadzie Tuniki, gm. Grzytaso 
wice. pow. skierniewickiego chłopi 
mało: | średniorolni wykryl, że tam- 
tejsi bogacze wiejscy uchyłałi się od 
płacenia podatku gruntowego, w na- 
ieżytym wymiarze, przez podawanie 
fałsrywych danych o ilości posiada- 
nych przez nich ha ziemi. Pomiary, 
dokonane przez władze powiatowe, 
istotnie ujawniły działanie bogaczy 
wiejskich ma szkodę Państwa. Tak 
więc Maksymilian Rylski, posiadają: 
cy 2352 ha — wykazewał przy pła-| Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
ceniu podatku zaledwie 16,12 ha. Ze: | Kapełusznicrego Oddział „A“ w Ło- 
non Psarski zamiast 16,80 ha — po-|dzi, po raz pierwszy w przemyśle 
dawał B,40 ha. Poza tym Marian KO- | polskim wprowadzają nowy sposób 
bylczak, Emilian Kobylczak, Józef | produkcji czapek, Produkcja czapek 
Jurkiewicz, Ludwik Michaiski i Hen- | odbywać się będzie systemem ka- 
ryk Os:>arski wykazywali 3 do 4 ha ; : 
wrr mniej ad rzeczywiścis posiada- u bota kaj: Era 

l lepsze | bardziej dostępne do saby- 


To nieuczciwa stanowisto boga z 
cia dla szerokich mas. 


F. M. 
korespondent chłopski „Głosu” 
Grzymkowice, pow. skierniewicki 


Warto myśleć przy pracy 


Ogółem w tym dnin przyznano ro- 
botnikom około 200.000 zł nagród. 
S, Wopiński 
korespondent z ZM 
im. Strzelczyka 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sie Robotniczym“ 
pod tytułem „Trzeba szkolić przędzai 
ników na samoprząśnice wózkowe” 
otrzymaliśmy od dyrekcji PZPR im. 
J. Stalina następujące wyjaśnienie: 

„Kierownictwo Przędzalni Cien- 
kiej naszych Zakładów uznaje 
słuszność uwagi, że 8 selfaktorów, 
mie biorących udziału w produkcji 
— to bezwzględnie poważny tby- 
tek, utrudniający wykonanie pla- 
nów miesięcznych. 

Zorganizowanie zespołu młodzie- 
żowego nastąpi z chwilą uzupełnie- 
nia kwalifikacji zawódowych uczą- 
cej się młodzieży. 

Nadmienić wypada, iż wysiłek 
nasz dąży w kierunku szkolenia 
młodych kadr, których jednak, Jako 
sił młodocianych, nie możemy za- 


|wpływa to na rozwiązanie sprawy 
| postoju wymienionych selfaktorów. 


trudniać na nocną zmianę, więc nie |- 


Tańsze czapki i kapelusiki dziecięce 


Drugą nowość stanowią — efek- 
towne, barwne kapelusiki dziecięce. 
Artykuł ten będzie produkowany 
tym samym systemem, co czapki, 

Inowację tę szerokie rzesze na- 
bywców niewątpliwie przyjmą œ 
wielkim zadowoleniem: 


1. Stopczyk 
korespondent z ZZPRap. 


| kt”; 


korespondencją | nie możemy 


Tkaczka © TOW. MARIA 
TRAWIŃSKA, która zobowią 
zała się wykonać bazę w 134 
proc. wykonuje ją w 1448 
proc. * 

TOW. WŁADYSŁAWA JA- . 
KUBCZAK podniosła swą 
wydajność do 145 proc. Tow. 
Aniela Królikiewicz, która 
podjęła zobowiązanie wyko- 
nywać bazę akordową w 
102,2 proc. wykonuje ją w 
125,3 proc. 

KIEROWNICY  TRALNI, 
którzy zobowiązali się dopro- 
wadzić park maszynowy do 
czystości zrealizowali zobowią 
zanie w 30 proc. 

MAJSTER ZYGMUNT WY- 
RZUC wykonuje plan w 112 
proc, przekraczając znacznie 
swe zobowiazania. Majster 
Jan Kamiński realizuje plan 
w 13Ł proc. przekraczając 6 
20 proc. swe zobowiązanie, 


Zobowiązania 
Fabryki Cewek Nr 1 


Tow. Dobraczyński, korespondent 
z Fabryki Cewek Nr 1 pisze nam © 
następujących zobowiązaniach „Cew* 
Plan czteromiesieęczny wykona- 
ny zostanie do dnia 14 bm. Kierow= 
nictwó fabryki wraz z całą załogą wy 
mieni systemem gospodarczym stara 
rury wodne na nowe, Do końca roku 
zakłady zxuoszczędzą sumę ponad Mi 
tiln. zł. 


Robotnicy ZWT i UT M-33 
zobowiązują się... 
roczny pian wykonać do 13 Hato- 
pada, przez zmniejszenie nadmigr- 
nych zapasów magazynowych zwól- 
nić sumę 6,5' miln, zł. Wykonać poza 
planem w bieżącym miesiącu dwa 
piece alektryczne wartości 3 miln, zł, 
wyremontować piec „Homo” oraz wy 
tetaontować J piece tyglowe dla jed- 
nej z kluczowych fabryk przemysłu 

metalowego. 


Centrala Odzieżowa 


Pracownicy Centrali Odzieżówej — 
jak pisze korespondent tow. Andrzee 
jewska — zobowiązali się celem ucz- 
czenia 1 Maja wykonać plan roczny 
do 15 grudnia, przekroczyć plan obro 
tu towarowego ną rok bieżący o 2,5 
miliarda zł, odbywać systematycznie 
narady wytwórcze. Tow, Marcinkow- 
skł, przewodniczący koła ZMP zobo 
wiązał się w imieniu młodzieży do 
wzięcia czynnepo udziału przy urzą: 
dzaniu nowej świetlicy, Dział ekoó- 
nomiczny postanowił opracować 
szczegółowy regulamin dla sklepów 
detalicznych, określając szczegółowo 
podział czynności 1 kompetencji pra- 
cowników. Liga Kobiet postanowiła 
zorganizować koło terenowe, obejmu 
jące niepracujące żony kolegów biw- 
rowych. 


Śladem naszych korespondencji 


14949646464646414604407440540490900604090000009094409006400046440F0Y670ETPOWYSYPRYAE4IEUGYENCEFPEER ECO 


Dyrekcja PZPB im. Stalina — wyjaśnia 


Z Urzędu Zatrudnienia natomiast 
r uzyskać dostatecznej 
ilości pracowników powyżej lat 18%, 


3 Szy 
Świetlica 
będzie wyremontowana 


W związku z zamieszczoną w „Gło 
sie” korespondencją pt „Obiecanki 
cącanki', otrzymaliśmy z Dyrekcji 
PZPW Nr 1 następujące wyjaśnienie: 
„Piętro budynku, w którym rmaleści 
się świetlica fabryczna PZPW Nr 1, 
jest obecnie zajęte przez przedszko- 
le. Pewne kwoty, przyznane przez 
zakłady na remont, zostały zużyte w 
celu dostosowania pomieszczeń 1 pię 
tra dla potrzeb przedszkola. 


Jak nas poinformowano, kredyty 
na remont świetlicy otrzymamy w 
najbliższym czasie. Spodziewamy 


się, że Świetlica zostanie całkowicia 
odnowiona przed 22 lipca br.” 


uiŚrzyżacy” 
Sienkiewicza 


w języku rosyjskim 

MOSKWA (PAP) Nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Literatu- 
ry Pięknej ukazała się w przekładzie 
na język rosyjski powieść historycz- 
na, Henryka Sienkiewicza „Krzyża- 
cy. 

Przekład, dokonany pod redakcję 
K. Dunin-Borkowskiego, zaopatrzony 


został w komentarz literacki pióra 
1. Górskiego. 
Książka z ilustracjami znanego 


malarza radzieckiego, laureata pre- 
mii Stalinowskiej, Sokołowa-Skali, 
wydana została nakładem 30 tysięcy 
egzemplarzy. 


Nr 102 


MAJA 


Radosne przygotowania młodzieży 


Z 


do uroczystego obchodu 


Za kilkanaście dni na ulicach produkcyjnych, socjalnych, oświa 
naszych miast i wsi obchodzić bę| towych i organizacyjnych. 


dziemy Święto Pokoju i Pracy —- 
dzień 1 Maja. 

Dzień ten od wielu już lat ob- 
chodzony jest nadzwyczaj uroczy 
ście przez ludzi pracy. W roku 
sieżącym jednak w szczególnie 
podniosłym nastroju wezmą u- 
dział w pochodach 1-Majowych 
tysiączne rzęsze robotników, pra 
cowników i chłopów mało i śre- 
dniorolnych. Uroczystości Pierw- 
szomajowe odbywać się bowiem 
będą w pierwszym etapie realiza 
cji nowego, gigantycznego Planu 
6-letniego, niosącego jeszcze wy- 
datniejszą poprawę bytu wszyst- 
kim pracującym. 

Radośniej także, niż w latach 
poprzednich, manifestować będzie 
swój entuzjazm oraz wolę walki 
i pracy młodzież, mająca już po- 
za sobą poważne osiagnięcia i 
zdobycze, a jeszcze poważniejsze 
plany oraz dążenia. 

Zrozumiałe jest więc podejmo- 
wanie przez skupioną w szere- 
gach ZMP, SP i niezorganizowa- 
ną młodzież licznych zobowiązań 


Tysiące metrów tkanin ponad 
plan, zakładanie nowych boisk i 
urządzeń sportowych, organizowa 
nie kursów dla analfabetów, po- 
rządkowanie świetlic i tworzenie 
zespołów artystycznych, uzyskiwa 
nie lepszych, niż dotychczas wy- 
ników w nauce, masowe zgłasza- 
nie przedpłat na prenumeratę 
dziennika młodzieżowego, którę= 
go pierwszy numer ukaże się wła 
Śnie dnia 1 Maja — oto czym 
młodzież łódzka powita i uczci 
święto międzynarodowej sołidar- 
ności klasy robotniczej. 

Przygotowaniami do 1 Maja ży 
ją wszystkie koła ZMP, hufce SP 
oraz drużyny ZHP, żyje nimi ca 
ła młodzież fabryk i spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i szkół, 
urzędów i instytucji. h 

Na licznych zebraniach i ma- 
sówkach młodzież zapoznaje się 
z historią obchodów 1-Majowych 
na świecie i w Polsce oraz ze 
szczególnym charakterem tego- 
rocznych uroczystości. W tych 
przygotowawczych  pogadankach 


Nasi aktywiści 


KOL. RYSZARD JERZY RASIŃSKI 

jest jednym x najbardziej znanych 
ektywistów naszej organizacji. W dużej 
mierze do jego czynnej postawy, przyczyni 
ło się jego robotnicze pochodzenie. Kol. 
Rasiński, jako absolwent Studium Wstęp 
nego stał się w krótkim czasie przodow 
milciem nauki na terenie Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego. Na'` stanowi: 
sku Kierownika Organizacyjnego ZO 
ZAMP kol. Rasiński wykazał całą swą 
sumienność w spełnianiu przyjętych na 
siebie obowiązków, dktyuną pracę w 
organizacji, kol. Rasiński godzi æ przo- 
downictwem w nauce, Jest on. ponadto 
asystentem na WSGW oraz członkiem 
Zarządu Głównego ZAMP. 


KOL, JOLANTA KULPIŃSKA. 

Czołowa aktywistka naszej organizacji 
kol. Kulpińska jest córką nauczycielki, 
Od chwili wstąpienia na Wydział Hu- 
manistyczny Uniwersytetu Łódzkiego 
pracowała wydatnie w szeregach posię- 
powych organizacji studenckich. Po 
zjednoczeniu akademickich organizacji 
młodzieżowych kol, Kulpińska staje się 
wybitną działaczką ZAMP, pracując rów 
nież gorliwie na terenie kół naukowych, 
gdzie staje się rzeczniczką postępowej 
nauki, pojętej zgodnie z zasadami mar- 
hsizmuleninizmu, 

Obecnie kol, Kulpińska jest studentką 
II] roku socjologii i zarazem przodowni 
kiem nauki w sekcji socjologicznej 


Wydz. Humanistycznego. Coraz lepiej 
rozwijająca się driałalność ZSN jest 
dużą zasługą kol, Kulpińskiej, która ja- 
ko kierownik Wydziału Nauki i Orga 
nizacji Studiów, sprężyście wypełnia swe 
zadania, 


ieśniq 


AAA WYRAZY BY POLAN NIM EKRAN W BOT ACYM DODN W OE MAZI Z ZUG TARA OWO A MED A MBA M ARM 


uwzględnia się zwłaszcza rolę 
młodzieży w walce o pokój, tłu- 
miączy się słowo POKÓJ na sło- 
wo PRODUKCJA. 

Nie tylko jednak podejmowa- 
niem i wykonywaniem zobowią- 
zań, pogadankami i zebraniami 
wyrażają się przygotowania do 
nadchodzącego święta. 

Koła naszej organizacji przyspa 
sabiają się do wzięcia udziału w 
akcji pod nazwa: „Nasze koło 
Śpiewa“. Celem tej akcji jest „roz 
śpiewanie“ naszej młodzieży. W 
terminie do 25 kwietnia odbędą 
się dzielnicowe popisy śpiewacze, 
w których udział wezmą nie zes- 
poły chóralne, lecz koła w peł- 
nym składzie. Masowy udział mło 
dzieży w konkursie „Nasze koło 
śpiewa' przyczyni się do tego, że 
młodzież łódzka w tegorocznym 
pochodzie maszerować będzie z 
pieśnią na ustąch. 

Wszystkie sprawnie działające 
zarządy ZMP opracowują specjał 
ne numery gazetek ściennych, po 
święconych Świętu Pracy. Zarząd 
Łódzki urządza konkurs na naj- 
lepsze gazetki ścienne, które udo- 
stępnione będą szerokim rzeszom 
młodzieży na specjalnej wysta- 
wie w gmachu Stowarzyszenia 
„Ognisko“. Organizacje ZMP-ow 
skie, posiadające zespoły świetli- 
cowe, sporządzają specjalne mon- 
taże literackie i programy artysty 
czne, które urozmaica akademie 
okolicznościowe w przededniu 1 
Maja. 


Miodzież zdobywa zawód 


W szkółce tkackiej w PZPB im. Stalina 
Instruktorka, znana przodownica pracy tow. Anna Ramusowa, 
pokazuje uczniowi, jak trzeba przeciageć nici przez płochę i nicielmice.| proj 


tkaczy. 


szkolą się kadry młodych 


na ustach 


NPD 


Święta Pracy i Pokoju 


Poważne miejsce w przygoto- 
waniach 1l-Majowych zajmuje 
akcja popularyzacji prenumeraty 
i czytelnictwa pierwszego w Pol- 
sce dziennika młodzieżowego. Roz 
miary tej akcji pozwalają przy- 
puszczać, że nie będzie w dniu 1 
Maja młodego robotnika, czy ucz- 
nia, który by nie otrzymał pierw 
szego numeru SWEGO pisma. 


Wspaniały entuzjazm, towarzy 
szący przygotowaniom pierwszo- 
majowym świadczy o głębokim 
przywiązaniu młodzieży do najlep 
szych tradycji klasy robotniczej, 
do szczytnych haseł, pod który- 


Konkursy ZMP-owskie 


„MŁODZIEŻ ŚPIEWA, taki 
brzmi nazwa konkursu, uresnizu 
nego w czasie od 19 do 20. +. Dr | 
przez Zarząd Łódzki ZMP  Kon-| 


kurs ten będzie odbywać się pod 
hasłem: „Walczymy o zdrową 
treść pieśni, o jej umasowienie"*. 


Eliminacje do konkursu odbędą 
się we wszystkich Dzielnicach, 0- 
bejmą one około 100 kół robotni- 
czych. 


Nie jest to bynajmniej, jak by 
się mogło wydawać, konkurs chó 
rów. Udział w nim wezmą całe 
koła, Pragniemy, aby pieśni rewo 
lucyjne, młodzieżowe, polskie i 
radzieckie śpiewała cała młodzież 
— choć jednogłosowo, prosto, bez 
fachowego dyrygenta, ale szcze- 
rze, wyrażając w nich swe uczu- 
cia i pragnienia, 

Cel konkursu jest jasny — na- 
uczenie młodzieży wartościowej 
pieśni. 

Wspólny śpiew jest bowiem je- 
dną z najbardziej bezpośrednich 
form wyrażania uczuć i dążeń 
ludzkich. Chóralna pieśń, płynąca 
jednocześnie z setek ust, staje się 
instrumentem bojowym, pobudza 
do zbiorowego czynu, do wspól- 
nej walki i pracy, jest współczyn 
nikiem kolektywnego wychowa- 
nia. 

Konkurs powinien przyczynić 
się do spopularyzowania pieśni re 


mi świętować będziemy tegorocz- | wolucyjnych oraz do wyplenienia 


ny 1 Maja. 
AI. Nasielski 


zarówno pod 
jak i 


bezwartościowych 
| względem ideologicznym, 


muzycznym — brukowych „szla- 
| sterów”. 
Inną. poważna imprezą, organi 
oyang przez Zawiid Łódzki 


ZMP w związku ze Świelem Pra 
cy, jesi konkurs ortza wystawa 
młodzieżowych gazetek cieni- 
nych, zwiazanych tematycznie z 
dniem 1 Maja, 

Konkursem objęte 
kie koła ZMP-owskię. 

29. 4, br. urządzone zostaną na 
Dzielnicach wystawy, z których 
najlepsze gazetki powędrują z ko 
lei na wystawę ogólnołódzką, któ 
ra otwarta będzie w ramach Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
między 1 — 7 maja. 

Na wystawie tej, dostępnej dla 
szerokich rzesz zwiedzających, 
przeprowadzona zostanie klasyfi- 
kacja poszczególnych gazetek. 

ZMP-owskie gazetki 1-Majowe 
poruszać będą zagadnienia, nurtu 
jące całą młodzież, zagadnienia 
walki o pokój, walki o wykona- 
nie Planu 6-letniego, ale przetłu- 
maczone na język produkcji, na 
język czynów i zobowiązań mło- 
dzieży. 

Gazetki te staną się więc czyn 
nikiem, pogłębiającym zaintereso 
wania młodzieży, staną się czyn- 
nikiem masowego oddziaływania 
na młodzież, mobilizacji do Świę 
ta 1-Majowęgo. 

Takie właśnie zadania, stawia- 
my przed konkursem  ZMP-ow- 
skich gazetek ściennych. 

J. Leb. 


są wszyst- 


Wspólnie redagujemy nasz dziennik 


Liif-owcy i młodzież niezorganizowana — radzą nad własnym pismem młodzieżowym 


W dniu 1 Maja młodzież pol-| kie zasługują na uwagę. Padały 


ska otrzyma do rąk po -raz 
pierwszy swe codzienne pismo, 
które będzie służyć wydatną 
pomocą w naszej pracy organi- 
zacyjnej, zbliży nas do zagad- 
nień politycznych, gospodar- 
czych oraz kulturalnych. W 
dzienniku swym znajdzie cała 
młodzież interesujące ją zagad- 
nienia, 

We wszystkich kołach ZMP- 
owskich przy zakładach pracy 
lub szkołach odbywają się ze- 
brania dyskusyjne, na których 
młodzież omawia poszczególne 
punkty ankiety, wydanej przez 
Zarząd Główny ZMP. Ogółem 
odbyło się do chwili obecnej 18 
takich zebrań ze znacznym u- 
działem młodzieży niezorżanizo 
wanej, 

Zebrania takie odbyły się mię 
dzy innymi w PZPB Nr8, 
PZPJG Nr 1, w ZUS, w Huf- 
cach „SP“ przy PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej, w Kom. Cho- 
rągwi Harcerzy oraz w szeregu 
innych zakładów pracy. Sprawy 
tego dziennika omawiało prze- 
szło 112 koleżanek i kolegów. 
Każda owiedź nacechowana 
była troską o poziom pisma, to- 
też niemal każda wnosiła nowy 
projekt. Niemożliwe byłoby po- 
dać tutaj wszystkie zgłoszone 

jekty i życzenia, choć wszysł 


Uczymy się korespondencyjnie 


W nauce kolektywnej wychowujemy nowego człowieka 


Korespondencyjne Gimnazjum ©0 
raz Liceum Związku Młodzieży Pol 
skiej postanowiło i w bieżącym ro- 
ku szkolnym przyjść z pomocą 
swym uczniom w postaci prowadze- 
nia kolektywnej nauki w systemie 
kształcenia korespondencyjnego. Nie 
było to zadanie łatwe do wypełnie- 
nia, lecz kierownictwo i uczniowie 
naszego Gimnazjum wspólnymi si- 
łami wykonali nakreślony plan w 
akcji organizowania zespołów. Na 
terenie Łodzi powstało 10 zespołów 
zolektywnego nauczania. 

Każdy spośród nich posiada swe 
go przedownika nauki oraz korepe- 
tytorów, którymi są najlepsi ucznio 
wie kół szkolnych Z. M. P. i kół 
Z. A. M. P-owskich. Korepetytorzy 
kierują dyskusją oraz udzielają po 
rad z zakresu materiału nauczania. 

Celem tej pracy jest walka o le- 
psze wyniki nauczania, Z walki tej 
młodzież ZMP-owska musi wyjść 
zwycięsko, wykazując wyższość for 
my  kolektywnego nauczania nad 
tradycyjnym indywidualizmem. 

W Łodzi przoduje zespół kol. Bia 
łego. Zespół ten przez swą systema 
tyczność, pilność i poważny stosu- 
nek do nauki w wyjątkowo krót= 
kim czasie wysunął się na czoło we 
współzawodnictwie z innymi zespo- 
łami. Nie było wypadku, aby na ze 
braniu kolektywu brakło choć je- 
dnego członka zespołu. Prace kon- 
trolne są wysyłane w odpowiednim 
terminie z ocenami na ogół dobry- 


mi. Zespół ten obsługiwany jest 
przez korepetytorów z koła tereno 
wego Dzielnicy Staromiejskiej ZMP 


i Koła ZAMP Nr. 22 i 23. Na wyróż 
nienie spośród korepetytorów zasłu 
gują kol. Litwinienko i kol. Włodar 


Pozyskujemy prenumeratorów 


dziennika młodzieżowego 


Młodzież wita zapowiedź uka- 
zania się swego codziennego pis- 
ma masowymi zobowiązaniami 
prenumeraty i pozyskiwania czy- 
telników dla newego pisma, Oto 
dwa spośród nieustannie napły= 
wających zobowiązań, świadczą 
cych o pełnym zrozumieniu przez 
młodzież  doniosłego znaczenia 
faktu posiadania własnego dzien- 
nika: 

„Ja, Irena Gugała, prządka z 
PZPB Nr 5, doceniając znaczenie 
pierwszego w Polsce codziennego 
pisma młodzieżowego, które wy- 
datnie pomoże nam w walce 0 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, pragnąc 
przyczynić się do spopularyzowa- 
nia naszego pisma, postanawiam: 

1 Zaprenumerować dziennik 


ca bieżącego roku werbować mie 
sięcznie trzech nowych prenume- 
ratorów. 

Jednocześnie wzywam całą 
młodzież do podejmowania po- 
dobnych zobowiązań. 

Irena Gugała". 


* M * 


„My, pracownicy Komendy Miej 
skiej Powsz. Org. „Służba Polsce" 
w Łodzi, zebrani na odprawie ro- 
boczej, w zrozumieniu znaczenia 
dziernika młodzieżowego. jaki 
ma ukazać się 1-Maja, pestano- 
wiliśmy wszyscy  zaprenumeroa- 
wać to pismo. 

Zdajemy sobie sprawę, że w 
chwili wielkiej batalii o pokój i 
o szczęśliwą przyszłość ludu pra- 
cującego, codzienna prasa mło- 


czyk, którzy podczas swej pracy wy 
kazali się pilnością i systematycznoś 
cią, Kol. Litwinienko, jako przedsta 
wicielka młodzieży  ZAMP-owskiej 
wykazała, że słuszne są słowa: „Wy 
rośliśmy z ludu polskiego. Uważa- 
my się za organiczną część mas pra 
cujących. W jednym szeregu z ro- 
botnikiem i chłopem kroczymy ku 
Polsce szczęścia i dobrobytu, ku Pol 
sce wolnej od wyzysku człowieka 
przez  człowieka* — zamieszczone 
we wstępie do Statutu ZAMP-ow- 
skiego, a wcielane w życie przez 
młodzież ZAMP-owską. 


Zarówno młodzież ZMP-owska, 
jak i ZAMP-owska, biorąca udział 
w pracach zespołów  kolektywnego 
nauczania zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że wkraczamy w 
pierwszy rok Planu 6-letniego, na- 
leży więc podwoić swe wysiłki, na- 
leży wykazać, że formy i metody 
pracy zespołowej usprawniają współ 
działanie społeczne i ułatwiaja 0- 
siąganie dobrych wyników naucza 
nia. Procesy pracy kolektywnej i 
ich rezultaty kształtują naturalna 
postawę społeczną człowieka. Miło- 
dzież w tych zespołach wyrabia 
swój właściwy Światopogląd, opar- 


między innymi projekty urzą- 
dzenia przez dziennik spływu 
kajakowego, uwzględnienia dzia 
łów z dziedziny radiotechniki, 
elektryczności i mechaniki. 

Rzucano projekty zamieszcza- 
nia powieści, recenzji z filmów 
i sztuk teatralnych. Wyczerpu- 
jąco omawiano dział sportowy. 
Wysuwano też pomysły podawa 
nie ćwiczeń gimnastycznych z 
rysunkami, porad technicznych 
itp. Koleżanki proponowały u- 
tworzenie osobnego kącika 
dziewcząt, z uwzględnieniem 
wskazówek jak gotować, wyko- 
nywać robótki ręczne itp. 
Wszystkie zebrania wykazały, 
ze wachlarz zainteresowań oraz 
życzeń jest rozległy — i bez 
wątpienia zostaną one w miarę 
możności uwzględnione w na- 
szym dzienniku. 

Jednakże, aby dziennik rze- 
czywiście zdołał spełniać swe 
zadania, nie wystarczy jedynie 
dyskutować nad nim. Trzeba go 
współredagować. trzebą wspól- 
pracować z nim. Należy być 


więc w ciągłym kontakcie z 
dziennikiem, pisząc do redakcji 
o tym, co się dzieje w naszym 
zakładzie czy szkole, jak wyko- 
nujemy nasze zadania produk- 
cyjne i jak pracuje nasze koło. 

Dopiero wtedy, gdy cała mło- 
dzież będzie współredagować 
swój dziennik, stanie się on 
istotnie naszym pismem mo- 
dzieżowym. 

Już w obecnej chwili powsta- 
je szeroka sieć korespondentów, 
którzy współpracować będą z 
łódzkim oddziałem redakcji. W. 
kołach korespondentów dzienni- 
ka młodzieżowego nie może więc 
braknąć żadnego aktywisty na- 
szej organizacji. 

Nasze codzienne pismo mło- 
dzieżowe, musi stać się rzeczy- 
wiście naszym pismem, musi 
dotrzeć do jak najszerszych 
rzesz młodzieży. 

Rzucone hasło „Każdy młody 
czyta i pisze do swego dzienni- 
ka“ winno stać się rzeczywisto- 
ścią. 

T. Szcz. 


Zebrania wyborcze ZMP 


Poznajemy braki 


Młodzież ZMP-owska „Bawełnia- 
nej Ósemki* przeżywała niedawno 
swój wielki dzień. Ponad 600 ZMP- 
owców powołało nowy Zarząd Zakła- 
dowy ZMP. 

Przygotowania do konferencji wy- 
borczej, jak i sama konferencja odby- 
wały się w tych zakładach pod ha- 
słem wzmożenia gotowości bojowej 
młodzieży do wielkich zadań w wal- 
ce o pokój i w pracy dla Polski. 

Kol. Garnys wygłosił referat spra- 
wozdawczy o poważnych osiągnięciach 
zorganizowanej młodzieży na odein- 
ku produkcji, o wzrastającym zainte- 
resowamiu organizącji ZMP-owskiej 
życiem i pracą młodzieży niezorgani- 
zowanej. Mówił również o brakach 
i błędach w pracy ustępującego za- 
rządu zakładowego. 

W toku dyskusji nad referatem du- 
żo miejsca poświęcono omówieniu 
spraw produkcyjnych, wykazujac, że 
Zarząd Zakładowy ZMP-owskiej or- 
ganizacji nie dość zwracał uwagi na 
szkolenie zawodowe młodzieży, że do- 
tychczas Zarzad Zakładowy zbyt ma- 
ło zdziałał dla upolitycznienia pracy 
kół ZMP-owskich. Kol. Kwapisiewicz, 
mówiac o szkoleniu ideoloriezůym, 
stwierdza, że Zarząd Zakładowy trak 
tował szkolenie w wielu wypadkach, 


pakcł ko e En E ab mło: [fy na marksiźmie — leniniźmie. | jako coś narzuconego i niepofrzębne- 
pięć moich koleżanek. 3, Do koń-  dzież do pójścia w nasze ślady“. T. Wujek go. A przecież młodzież „Bawelnińnej 
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Czy zaprenumeroważeś już dziennik miodzieżowy? 


i niedociągnięcia 
Ósemki* w swej większości odczuwa 
potrzebę tego szkolenia, 

Wiele też mówiono o słabej i nie- 
właściwej pracy młodzieżowej ekipy 
łączności ze wsią, wykazując niedo- 
stateczne zainteresowanie organiza- 
cji ZMP-owskiej tym zagadnieniem. 

Kol. Jakubowski, poruszając spra- 
wę oddziaływania na młodzież niezor- 
ganizowaną, wytknął niedociągnięcia 
pracy kół ZMP-owskich na odcinku 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce”. Podkreślił on brak powiąża- 
nią roboty ZMP-owskiej z SP-owską. 

Zabierający w dyskusji głos mówcy 
wzywali młodzież zorganizowaną w 
PZPB Nr 8 do usprawnienia pracy 
organizacyjnej, wykazywali potrzebę 
zwalczania wszystkich dotychezaso* 
wych błędów. 

Po wybraniu nowego Zarządu Fa- 
brycznego ZMP podjęto uchwałę, w 
której wyszczególniono stojące przed 
młodzieżą ZMP-owską zadania, idące 
między innymi w kierunku wzmoże* 
nia zainteresowania młodzieży nie- 
zorganizowanej życiem i pracą ZMP- 
owskiej organizacji- uwiększenia u= 
działu młodzieży zovzanizewanej w 
produkcji, stawiające przed każdym 
ZMP-owcem bojowy obowiązek lezest 
niezenia w brygadach produkcyjnych. 

Obserwując młodzież, wychoczycą 


z konferencji zakładowej, wilać było, 
żę konferencia fabrycznu ZMP-ow- 
skiej orgamzawji stałą sie potężnym 


badźeem dó dalszej pracy. 


3. Ch. 
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„Głosu Radomszczańskiego'" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 
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Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie w godz, 9—16. 


Zasadniczo najlepiej smakują 
mi obiady gotowane przez moją 
lepszą połowę — czcigodną mal 
żonkę Agatę. Bo to kobiecina wie, 
co lubię, a czego nie lubię i za- 
wsze potrafi mi tak „przypitrasić', 
że aż się człowiekowi do obiadu 
oczy śmieją. Jednak ostatnio dość 
często korzystam z obiadów wyda 
wanych przez gospody rador- 
szczańskie. Agata bowiem zaczęła 
pracować na zmiany. I jak pracu- 
je ma zmianie popołudniowej, to 
obiady wtedy jadam w  stołów= 
ce Nr. 1, lub Nr. 2. Posiłki tam wy 
dawane, obiektywnie stwierdzić to 
muszę, naogół są smaczne i pożyw 
ne. Jednak jest i pewne ale, Cho- 
dzi mianowicie o sposób podawa- 
se o tak zwaną estetykę konsum 
cji. 
Otóż Agata zawsze kładzie czy» 
stą serwetkę na stołe i nie tylko, 
że stół lśni czystością, ale również 
krzesła i podłoga często też, o ile 
pozwala na to pora roku, Agata u- 
mieszcza na stole kwiaty, co akcen 
tuje pogodny nastrój — jaki wi- 
nien panować przy spożywaniu po 
siłków. 

Trzeba przyznać, że i w Gospo- 
„ dzie Nr, 2 jest pod tym względem 

nieżle. Przyznać trzeba, że czy- 
stość tu panuje i odnoszę wraże- 
nie, jak bym jadł obiad przy wia- 
snym stole. Czasami jednak jem 
obiad w Gospodżie Nr. 1 i tu wa- 
runki estetyczne są całkiem róż- 
ne od tych, do jakich przyzwycza- 
ila mnie Agata i jakie panują w 
Gospodzie Nr. 2. Ostatnio na 
przykład, jedząc obiad w Gospo- 
dzie Nr. 1 stwierdziłem, że stół le" 
pił się od brudu, że podłoga czar- 
na jest jak ziemia, że na krzeseł- 
kach walają się odpadki i spotkać 
się można z kurzem, który widocz 
nie nie jest regularnie Ścierany. 
Przyznam Się, że spożyty obiad 
nie poszedł mi na dobre, gdyż 
przyzwyczajony do czystości i po- 
rządku żle się czułem w pomiesz- 
czeniu Gospody Nr, 1. 

Kierownictwo Gospody Nr. 1 po 
winno by zwrócić większą uwagę 
na wygląd estetyczny lokalu, Przy 
dobrych chęciach nie jest to wea- 
le trudne. A wstyd, aby stan jaki 
istnieje dotychczas, miał istnieć 
nadal. Tego zdania jest 

Wasz Polikarp. 


Wszystko, co reprezentuje w 
strukturze gospodarstwa wiej- 
skiego pewną wartość finanso- 
wą ma wyjątkowo donioste zna- 
czenie dla możliwości produk- 
cyjnych danego gospodarstwa i 
wymaga specjalnej ochrony 
poprzez ubezpieczenie, Dotyczy 
to zwłaszcza ochrony  u- 
bezpieczeniowej jednej z 
podstawowych wartości mająt- 
kowych w wytwórczości wiej. 
skiej, jaką jest hodowla, 

Dzieje się tak dlatego, ponie- 
waż hodowla jest podstawą 
egzystencji i zdolności produk» 
cyjnej zwłaszcza drobnych 
spodarstw wiejskich, Ponadto 
zwierzęta stanowią zawsze du. 
żą wartość pieniężną w gospo 
darce phlopskiej. Wielka często- 
tliwość wypadków  padnięcia 
lub dobicia x konieczności na 
skutek choroby, wypadku, ope- 
racji itp. zwierząt gospodar- 
skich, a szczególnie sztuk hodo- 
wlanych o dużej wartości jedno 
stkowej z jednej strony i prz 
słabej sile finansowej drobnyc 
gospodarstw z drugiej — po 
prostu paraliżuje i nieraz obni- 
za na dłuższy czas zdolność pro 
dukcyjną tych gospodarstw. 

Jasne jest, że w razie nieu- 
bęzpieczenia chłop na sku“ 
tek straty w posiadanym pogło- 
wiu zwierząt jest bezradny i 
musi się nawet zadłużyć, aby 
tę stratę wyrównać, zakupując 
nowe zwierzę, niezbędne dla go- 
spodarki. 

Dalsze społeczno-gospodarcze 
znaczenie ubezpieczeń zwierząt 
polega również na tym, że po- 
średnio przyczynia się ono do 
lepszej pielęgnacji i prawidło- 
wego użytkowania żywego in- 
wentarza. Ubezpieczający obo- 


wiązany jest na podstawie do- 
ręczonych mu warunków poliso 
wych dbać (podczas trwania 
ubezpieczenia) o należyte obcho 
dzenie się z ubezpieczonymi 
zwierzętami pod względem ich 
żywienia, pielęgnacji i pomiesz- 
czenią, nie używać zwierząt do 
robót, nie odpowiadających ich 
wiekowi i poda ręczeniu 
zwierząt, jak również chronić 
je od wszelkich wpływów, dzia- 
łających ujemnie na stan ich 
zdrowia, a w razie choroby lub 
wypadku wezwać lekarza wete- 
rynarii 

Widać z tego wyraźnie, że 
konsekwencją, ubezpieczeń zwie- 
rząt jest rozwój lecznictwa we- 
terynaryjnego oraz rozbudowa 
jego ośrodków w terenie. 

Osobny rodzaj w dziale ubez- 
pieczeń zwierząt stanowią ubez 
pieczenia zwierząt rzeźnych. 
Prowadzenie tego typu ubezpie 
czeń znajduje pełne uzasadnie- 
nie gospodarcze w konieczności 
pokrywania strat, ponoszonych 
w obrocie na rynkach mięsnych 
zarówno przez dostawców, jak 
i odbiorców zwierząt rzeźnych. 
Straty te powstają bądź pod- 
czas transportu, 'bądź też wyni- 
kają podczas uboju. Zgodnie bo- 
wiem z postanowieniami usta- 
wowymi mięso podłega wę ią 
wym badaniom, skutkiem - 
rych dostarczone zwierzę Tzeģ- 
ne móże być w całości lub w 
części uznane za niezdatne do 
spożycia, względnie warunkowo 
zdatne lub mniej wartościowe. 
7 tego powodu dostawcy, biją: 
cy zwierzęta rzęźne na WASZ 
rachunek, jak też odbiorcy, po 
dający zwierzęta ubojowi prze- 
mysłowemu narażedwi są w ta- 
kich wypadkach na bardzo po- 
ważne straty. . 


LOS KADOMSZCZANSKI 


Ubezpieczenie zwierząt rzeź. 
nych daje ochronę przed stra- 
tami wywołanymi istnieniem 
braków u zwierząt, o których 
nie wie ani sprzedawca, ani 
odbiorca, a które zostają ujaw- 
nione dopiero przy uboju. z 
pieczenie gwarantuje przepro- 
wadzanie badania mięsa W spo- 
sób zgodny z przepisami, a co za 
tym idzie niedopuszczenie do 
obrotu mięsa mniej wartościo- 
wego, które przy mniej skrupu- 
latnym badaniu byłoby sprzeda 
ne na rynku, jako towar pelno. 
wartościowy. Ubezpieczenie 
zwierzat rzeźnych jest więc 
również zagadnieniem społecz- 
nym, związanym z problemem 
zdrowia ludności spożywającej 
mieso. R 

Widziray, że ubezpięczenia 
zwierząt mają poważne skutki 
społeczno-gospodarcze.  Zabez- 
pieczają one, a nawet pomnaża- 
ją majątek narodowy ulokowa- 
ny w pogłowiu zwierząt, Zape- 
wniają ubezpieczającym ochro- 
nę przed skutkami chorób lub 
wypadków w posiądanym pogło 
wiu, wpływając tym samym wW 


sposób korzystny na rozwój 
racjonalnej hódowli. Ubezpie- 
czenia zwierząt ograniczają 
jednocześnie nieumiejętne le- 
czenie, zmuszając ubezpieczają- 
cych do zasięgania we właści- 
wym czasie porad lekarsko-we- 
terynaryjnyc i stosowania 
prawidłowego leczenia, Ułatwia 
jt one skuteczne walkę z zaraź- 
iwymi chorobami choćby przez 
wymaganie urządzeń ochron- 
nych pod rygorem nieodpowia- 
dania za szkody wynikłe np. 
skutkiem różycy w razie niedo- 
konanla szczepienia. Ubezpie- 
czenia zwierząt są formą spo- 
łecznej pomocy dla drobnego 
rolnictwa, chroniąc postęp go- 
spodarczy hodowli, będącej naj- 
ważniejszym odcinkiem wytwór 
gzości tego typu gospodarstwa, 
Wreszcie zapewniają one wła- 
ściwe wykonanie ustawodaw- 
stwa w zakresie badania zwie- 
rząt rzeżnych i mięsa i tym spo 
sobem chronią zdrowie społe- 
czeństwa, Jednocześnie ubez- 
pieczenia zwierząt wydatnie po- 
magają w POROTOWACZNA pla 
nowej roz 


Ekipa łączności miasta 
ze wsią z »Dwójki« 
odczuwa brak środka lokomocji 


Akcja łączności miasta ze wsią, 
szczególnie na odcinku kultural- 
no-oświatowym, ożywiia się z roz 
poczęciem okresu wiosennego, Co- 
raz częściej zespoły fabryk radom 
szczańskich wyjeżdżają w teren 
naszego powiatu ze swym Teper- 
tuarem, : 

Ekipa łączności miasta ze wsią 
z Fabryki Mebli Giętych Nr. 2 w 
Radomsku, a ściślej mówiąc, ze 
spół artystyczny ekipy, nawiązał 
ścisły kontakt z gromadami w 
gminie Dąbrowa Zielona, Ostat- 
nio wyjazdy nie odbywają się w 
zaplanowanych terminach. Dzieje 
się to na skutek tego, że brak jest 
środka lokomocji. Poprzednio rolę 
tę spełniał ciągnik zakładu, jed- 
nak w ostatnich czasach ciągnik 
zajęty jest do innych celów; zwią- 
zanych z tokiem produkcji, toteż 
nie może on być użyty do wyjaz- 
du w teren. 

Nie może to być powodem za- 
niedbania tak ważnej akcji jak 
łączność miasta ze wsią. Spodzie- 
wąć się należy, że inne zakłady ra 
domszczańskie czy instytucje przyj 
dą z pomocą ekipie łączności mia» 


udowy pogłowia | sta ze wsią przy Fabryce Mebli 


zwierząt w ramach akcji „H“. | Giętych Nr. 2. 


Listoncsze wiełscy w radomszczańskim 


osiągają coraz lepsze wyniki w rozpowszechnianiu 
prasy robotniczej 


Ostatnio Komisja Współzawodnie 
twa Pracy przy Obwodowym Urzę- 
dzie Pocztowo-Telekomunikacyjnyrn 
w Radomsku dokonała podsumowa- 
nia wyników współzawodnictwa H- 
stonoszy wiejskich za miesiąc ma- 
rzec, 

Jak wynika ze sprawozdania udzia? 
w współzawodnictwie brało 82 listo- 
noszy wiejskich, Obliczanie punktów 


Pomyślny przebieg kontaktacji Warzyw i owoców 


Do Centrali Ogrodniczej napły 
wają już meldunki z całego wo- 
jewództwa © przebiegu konńtrak- 
tacji warzyw í owoców. W wielu 
wypadkach zaobserwowano < p- 
ważne przekroczenie planów, do 
konane z inicjatywy samych chło 
pów. 

T tak np. niektóre powiaty 
pragną zakomtraktować cebulę, 
choć w planie kontraktacyjnym te 
uprawy nie były przewidziane 
dla ich terenu, inne sygnalizu* 
ją znaczne przekroczenie planu 
kontraktacji warzyw. Zakłady 
Nasienne Centrali Ogrodniczej za 
opstrzyły już delegatury w wybo 
rowe nasiona cebuli żytawskiej i 
wolskiej dla kontraktujących te 
uprawy. 

Również zaopatrzenie w sadze 
niaki ziemniaków wczesnych 
przebiegało nadspodziewanie de 
brze. 2 zakontraktowanych u 
mażorolnych chłopów plantacji 
sadzeniaków otrzyma Centrala O- 
grodnicza 4.000 ton sadzeniaków 
ponad plan. Sadzeniski rozprowa 
dzone już są wśród plantatorów. 

Chiopi rozumieją dobrze, jakie 
korzyści przynosi im kontrakta- 
cja i zrzeszają się chętnie w gru 
py plantatorów. Istnienie takich 
grup ułatwia udzielanie porad fa 
chowych, rozdział nasion i nawo- 
zów oraz wilikę ze szkodnikami i 
chorobami roślin. 

Przy okazji warto przypom- 
mieć warunki umów plantacyj * 
nych na uprawę cebuli, wcze» 
snych ziemniaków i owoców. 


Postępy mechanizacji w przemyśle radzieckim 


Imponujące, systematyczna postę: 
py mechanizacji prac w Związku Ka- 
dzieckim stały się charakterystyczną 
cechą rozwoju przemysłu socjalistycz 
nego. Takia gałęzie wytwórczości, 
jak przemysł węglowy. górniczy. 
drzewny, budowy obrabiarek, budow 
nictwo i transport otrzymały w cią- 
du ubiegłych trzech lat nowa urządza 
nia techniczne i maszyny w olbrzy< 
mich ilościach. 

Tak np, w roku 1949 lączna moc 
maszyn i agregatorów, przypadają- 
cych na każde 100 m sztolni w kopał 
niach węgla wzrosła w porównaniu 
ze stanem przedwojennym 1,7 razy. 

W przemyśle drzewnym łączna 
moc silników, przypadająta na każ- 
de 1000 m sześc. budulca zwiększyła 
się w porównaniu z poziomem przed- 
wojennym 1,8 razy. Radziecki prze» 
mysł drzewny wyposażony został w 
ciągu ostatnich trzech lat w tysiące 
nowoczesnych maszyn, jak np. spe- 
cjalne traktory, piły elektryczne, 
transportery, ruchome elektrownie 
itd, O olbrzymim znaczeniu nowej 
techniki w radzieckim przemyśle 
drzewnym Świadczy fakt, iż zakres 


pracy traktorów w roku 1949 na po- 
szczególnyth  tezenach wyrębu la- 
sów był niemal 2-tratnie większy od 
przewidzianej normy. Wydajność pra 
ty robotników, zatrudnionych przy 
wyrębie lasów wzrosła w r. 1949 od 
2,5 dò 3 razy w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym. 

Olbrzymią ilość nowych maszyn i 
agregatorów otrzymał radziecki prze- 
mys? budowlany. Dzięki zastosowa” 
nlu nowoczesnych maszyn, Których 
seryjną produkcję już rozpoczęło o- 
raz rozpowszechnieniu potokowef me 
tody budownictwa mieszkaniowego, 
ilość zużytej energii przy budowie 
każdego metra kwadratowego po- 
wierzchni mieszkaniowej zmniej- 
szyła się 2-krotnie. Przy pracach 
przeładunkowych, dzięki zastosowa- 
niu nowoczesnych dźwigów i tran- 
sporterów, wydajność pracy wzrosła 
niemal 3-krotnie, 

W radzieckim przemyśle węglo- 
wym, a w szczególności w kópal- 
niach, wyposażonych w nowoczesne 
vrządzenia górnicze wydajność pracy 
wzrosła niema! 2-krotnie. 


Jeśli chodzi o uprawę i dosta* 
wę wczesnych ziemniaków, plan 
tator zobowiązuje się dostarczyć 
między 10 czerwca a 1 sierpnia 
cały plon niemniej, niż 50 kw. 
z ha zakontraktowanej plantacji, 
Za dowóz otrzymuje premię 
zł od kwintala za każdy kilometr 
ponad 5 km. Za terminową dosta 
wę, plantator otrzyma dodatkowo 
5 proc. premii. Po podpisaniu 
umowy, plantator otrzymuje na 
skrypt dłużny bezprocentową za 
liczkę na zakup sadzeniaków 1 
nawozów w wysokości 20 tys. na 
1 ha. plantacji, W miarę możli 
wości Centrala Ogrodnicza do* 
starczy plantatorowi sadzeniaki 
wczesnej odmiany w ilości 20 kw: 
na hektar. 

Umowa na zasiew i dostawę ce 
buli przewiduje, że plantatorowi 
dostarczone będą nasiona cebuli 
odmian: „wolske”, lub „żytawska 
poprawna”, w ilości 7 kg. na bek 
tar. Na zakup nasion i nawozów 
sztucznych plantator otrzymuje 
36 tys, zł. na hektar. Za cebulę 
ekstra, plantator otrzyma 110 
proc. przeciętnej ceny rynkowej, 
niemniej jednak, niż 25 zł, za 
kg. Za cebulę wyboru pierwsze 
go i drugiego cenę rynkową. Za 


5|ści kg. owocu. 


dostawę cebuli, plantator otrzy” 
muje dodatkową opłatę 5 zł. za 
kilometr. 

Umowa na dostawę owoców zo 
bowiązuje plantatora do dostar 
czenia szacunkowo określonej ilo 
Owoc ma być do 
starczony według „norm jakościo 
wych“, w wyborach I i II klasy 
i ekstra. Zaliczki otrzymuje plan 
tator, zależnie ad zakontraktowa 
nej ilości owoców za wiśnie, cze 
reśnie i porzeczki po 1.500 zi, za 
100 kg., za jabłka, gruszki, śliw 
kilagrest, po 2.000 zł za 100 kg, ża 
truskawki, maliny, czarne po” 
rzeczki, morele, brzoskwinie i o” 
rzechy włoskie po 3.000 zł, za 100 
kg. Przy dostawie otrzymuje 
piantator resztę należności, wed 
ług rynkowej ceny. 

Przy ` wszystkich umowach, 
przedstawiciele Centrali mają pra 
wo wstepu na plantacje, celem 
przeprowadzenia inspekcji planta 
cji, czynienia pomiarów i oknaś* 
lenia wysokości zbiorów. Planta- 
tor zobowiązany jest do właści- 
wej i starannej pielęgnacji zakon 
traktowanych roślin i zwalczania 
chorób i szkodników. w czym po 
mocą i radą będą mu służyć in- 
struktorzy. « 


Współzowodnictwo oszczędnościowe w PGR-ach 


System oszczędzania wprowadzo- 
ny w PGR w r. ub. przyniósł znacz- 
ne wyniki przede wszystkim w 
zmniejszeniu zużycia paliwa do tra- 
ktorów; w ekonomicznym stosowa- 
niu nawozów sztucznych, ziarna sie- 
wnego itd. Szczególnie dobre wyniki 
w oszczędzaniu osiągnęły m. in, zua- 
ne traktorzystki: Figur i Pestkówna. 

Opierając się na doświadczeniach 
roku ubiegłego, Centralny Zarząd 
PGR postanowił ująć system oszczęd 
nościowy w ramy dokładnie opraco= 
wanego planu oszczędnościowego dla 
wszystkich rodzajów prac polowych, 
technicznych i biurowych, Głównym 
zadaniem planu oszczędnościowego 
na br. który został opracowany na 


podstawie wniosków i spostrzeżeń 
robatników rolnych wszysfkich %e- 
społów PGR jest: terminowe wyko- 
nanie pełnych planów produkcyj- 
nych, obniżenie kosztów pracy i ma= 
teriału oraz wydatne przekroczenie 
planów gospodarczych, przy użyciu 
jak najmniejszego nakładu sił robo- 
tników i pracowników rolnych. 

Walka o oszczędności w PGR włą- 
czona została do współzawodnictwa 
pracy, Zgodnie z życzeniami robotni 
ków Centralny Zarząd PGR wpro- 
wadza specjalne książeczki współza- 
wodniętwa oszczędnościowego, w któ 
rych zapisywane będą rodzaje prac, 
koszty zużytych materiałów oraz 
osiągnięte oszczędności. 


Jak dostać się do szkoły 
Przysposobienia Przemysłu Węglowego 


Nauka w Państwowych Szkołąch 
Przysposobienia Przernysiu Węglo- 
wego trwa 5 miesięcy i jest całko- 
wicie bezpłatna. Ponadto uczniowie 
korzystają z bezpłatnego zakwatero- 
wania, wyżywienia i starannej opie- 
ki lekarskiej oraz otrzymują ubra- 
nie, bieliznę, obuwie i pomoce szkol 
ne. Na drobne wydatki otrzymują 
1,500 zł, miesięcznie, 

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
kierowani są do pracy w kopalniach 
wegla, w charakterze robotnika przy 


uczotego (pomocnik rębacza lub ła- 
dowacza). Od kandydatów wymaga= 
ne gą: ukończony 17, a nie prze- 
kroczony 20 rok życia; dobry stan 
zdrowia; umiejętność czytania i pi- 
sania; ostatnie świadectwo szkolne 
i świadectwo urodzenia (metryka). 

Szczegółowych informacji udziela» 
ją i zapisy przyjmują wszystkie 
Komendy Powiatowe i Miejskie Po- 
wszechńej Organizacji „Służba Pol- 
sce”, 


tyczyło wyników osiągniętych w kol 
portażu „Gromady” oraz „Chłopskiej 
Drogi“. 

Na pierwsze miejsce wysunęła się 
agencja pocztowa w gminie Dmenin, 
która ogólnie uzyskała blisko 3000 
punktów. Zaznaczyć należy, że listo- 
nosze wiejscy z agencji pocztowej w 
Dmeninie uzyskali w lutym drugie 
miejsce, a w styczniu pierwsze miejs 
ce w skali wojewódzkiej, 

Nie wiadorno jeszcze jakie miejsce 
przypadnie listonoszom wiejskim z 
Dmenina za współzawodnictwo w 
marcu, Sądząc jednak z ilości uzy- 
skanych punktów, należy się spodzie 
wać, że i w marcu zajęli oni jedno 
z pierwszych miejsc w naszym woje- 
wództwie. — Na pierwsze miejsce 
wśród listonoszy w Dmeninie wysu- 
nął się Hipolit Dobrowolski, który 
już kilkakrotnie wyróżnił się jako 
przodownik w  rozpowszechnianiu 
prasy robotniczej. 

Drugie miejsce w powiecie radom-= 
szczańskim uzyskała w marcu agen- 
cja pocztowa w Silniczkach. Miejs- 
cowi listonosze wiejscy wyrobili oko 
ło 2000 punktów. — Wśród nich na 
pierwsze miejsce wysunął się listo- 
nósz wiejski Stefan Korgul. 

Trzecie miejsce przyznano listo= 
noszorm wiejskim, pracującym w 
agencji Garhek, którzy osiągnęli 
1560 punktów. Indywidualnie trudno 
tu kogoś wyróżnić, bowiem cały ze- 
spół pracował równomiernie, 

Reasumując wyniki 


przez listonoszy wiejskich powiatu 
radomszczańskiego przy rozpowszech 
nianiu prasy robotniczej za okres 
marcowy stwierdzić należy, że przoe 
dujące agencje w Dmeninie, w Sil- 
niczkąch i w Garnku uzyskały lepsze 
wyniki niź w miesiącach poprzed= 
nich. Podobnie zresztą i pozostałe 19 
agencji pocztowych naszego powia- 
tu uzyskały większą ilość punktów, 
niż w miesiącach poprzednich. Je- 
dnakże analizując wyniki osiągnięte 
przez poszczególne placówki stwier= 
dzić należy, że nie są one równomier 
ne i że nawet między przodującyrmni 
agencjami istnieje rażąca różnica 
uzyskanych za wyniki punktów, Na 
przykład—pomiędzy placówką Dme 
nin, która uzyskała pierwsze miejsce 
a agencją pocztowa w Garnku, która 
uzyskała trzecie miejsce, różnica ta 
stanowi 1500 punktów, W agencji 
pocztowej w  Dmeninie Tistonosze 
wiejscy potrafili wyrobić 3000 punk= 
tów a listonosze wiejscy agencji 
Garnek tylko 1500 punktów. Wyka= 
zuje to, że listonosze wiejscy w 
Garnku, w Siiniczkach jak również 
w pozostałych agencjach mają jesz= 
cze szerokie polemdo działania i mo- 
gą poprawić swe wyniki. 
Pocieszającym objawem jest to, że 
marcowe osiągnięcia listonoszy wiej 
skich zatrudnionych w agencjach 
radomszczańskich są © 2 proc. wyż= 


spodziewać się, że w kwietniu będą 


E niż uzyskane w lutym. Należy 


osiągnięte | one jeszcze wyższe. 


Racjonalizatorzy Oddziału Stolarni w „Dwójce“ 


przyspieszyli proces produkcji 


Ostatnia Komisja Usprawnień wl 


Fabryce Mebli Giętych Nr 2 w Ra- 
domsku zatwierdziła pomysł racjo- 
nalizatorski, przedstawiony jej przez 
racjonalizatorów z oddziału stolarni, 
który w poważnym stopniu przyczy* 
nił się do przyśpieszenia procesu pro 
dukcji. 

Projekt opracowany został przez 
kierownika oddziału tow. Józefa Ma- 
riankowskiego oraz przez robotnika 
ob, Antoniego Powroźnika. Dotyczy 
on zmiany procesu produkcji tabore- 
tów. Dotychczas nogi oraz łączniki 
siedzaniowe do taboretów wyrzynane 
były na pile taśmowej. Odbywało się 
to w tem sposób, że każdy kawałek 
surowca, ż którego część składowa ta 
borstu miała być wykonana, musiał 
być odpowiednio naznaczony, a póź: 
niej pojedyńczo wycinany na pile ta- 
śmiowej. W ten sposóh w czasie jed- 
nej godziny wykonać można było 180 
łączników siedzeniowych czy nóg ta 
boretowych. Obecnie ta czynność 2o- 
stała przyśpieszona i ulepszona. 


PRZYGOTOWANIA 


do egzaminów maturalnych 
w Łodzi i województwie 


Zdawać hędzie 
3 tysiące młodzieży 


Kzgaminy maturalne w szko» 
łach łódzkich rozpoczną się, jak 
co rok, po 15 maja. Obecnie z pó 
szczególnych szkół wpływają do 
Kuratorium tematy z prac matu 
ralnych, spośród których w Ku- 
ratorium wybrane zostaną tema- 
ty odpowiednie dla rozmaitych 
typów szkół ogólnokształcących. 

W tym roku do egzaminów 
maturalnych przystąpi w Łodzi 
około 1500 rałodzieży, a na tere- 
nie województwa — około 1400. 

(m) 


Tow. Mariankowski oraz ob. Po» 
wroźnik wpadli na pomysł zastosowa 
nia tak zwanej „oprawy”, do której 
kładzie się 13 kawałków surowca, 
przeznaczonych na łączniki i nogi, 
a następnie w ciągu paru minut rów» 
nomiernie obrzyna się na gryzarce, 
W ten sposób produkcja powyższych 
części składowych taboretu wzrosła 
ze 180 na 350 na godzinę, a więc pra» 
wie w dwójnasób, 

Komisja Usprawnień po zbadaniu 
powyższego projektu racjonalizator= 
skiego zatwierdziła, go i poleciła za- 
stosować w produkcji. Pomysłowych 
racjonalizatorów nie minie zasłużona 
nagroda. 
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EPIDEMIA SAMOBGJSTW 
W WIEDNIU 
Szalejące bezrobocie wywołuje w 
Austrii falę samobójstw. W dniu wczo 
rejszym w Wiedniu 22 osoby rozstały 
się s życiem wskutek biedy. 


ZWYCIĘSTWO BEZROBOTNYCH 
W SOSNOWCU 

W dnia wczorajszym przed magi- 
straten w Sos1owcu zebrali się po- 
nownie bezrobotni, uzbrojeni w drą- 
gi i siekiery, „domagając się wypła- 
cenia zapomogi. 

Wobsc agresywnej postawy tłumu 
policja była bezradna. Urząd woje- 
wódzki zmuszony został do wypiace- 
nia bezrobotnym zasiłków „z wias- 
uych funduszów“, Po ottzymsniu za- 
siłków bezrobotni rozeszli się da do- 
mów. (Głos Poranny). 


HUMOR SPRZED 20 LATY 

Z więzienia uciekł więzień. Do 
wszystkich posterunków rozesłano 
fotografie w trzech pozach, W kilka 
dni potem nadchodzi telegram: Arasz- 
towano dwóch ze zbiegłych złoczyń- 
ców. Jesteśmy na tropie trzeciego. 

SKUTKI PRZEDŚWIATECZNEJ 

STRZELANINY 

Gazety donoszą o fatalnych skut- 
kach przedświątecznej strzelaniny. 
Na Chojnach został poraniony cdłame- 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19.15 komedią M, Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY ł 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obr, Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha. 
Kasa czynna od godziny 10 do 13 
i od godz. 16. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś o godz. 19.15 „Makar Dubra- 
wa“, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 
mieścią*, 
TEATR „OSA* 
Dziś o godz. 19.30 „Oberżystka” C. 
Goldoniego. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
~ „ARLEKIN“ 
Dziś o godz, 17,15 widowisko pt, 
„Złota rybka“. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś o godz. 9.80 widowisko zam- 
knięte dla szkół pt. „Historia cała 
o niebieskich migdałach*. 


]nie na 


kami rozerwanego kamienia brnkowe 
go, niejaki Bolesław Górecki. Z ulicy 
Marysińskiej zabrało pogotowie T-let- 
niego Stanisława Nowickiego, po- 
strzelonego Śmiertelnie przez „Świą- 
tecznych strzelców". 

400 TYSIĘCY DZIECI POZA 

SZKOŁA 

Na terenowym zjeździe nauczycieli 
szkół powszechnych ujawniono, że w 
obecnej chwili na terenie Rzplitej 400 
tysięcy dzieci znajduje się poza szko 
łą. Liczba ta co roku wzrasta w za- 
straszającym tempie a państwo nie 
buduje nowych gmachów szkolnych. 
„KOMUNISTYCZNE KAPELUSZE“ 

„Głos Poranny“ donosi, że w War- 
szawie aresztowano prezesa Zw. Za- 
wodowego Kapeluszników, który miał 
kapelusz o dwu denkach, gdzie ukry- 
wał ważne materiały komunistyczne. 
Odtąd policja postamowiła wwracać 
baczniejszą uwagę na „komunistycz- 
ne kapelusze“, 

PIATEK TEŻ DEMONSTRUJE 

„Nawet w takim marnym Piatku 
— pisze „Kurier Łódzki* — „bezro- 
botni urządzili demonstrację, Policja 
rozwiązała wiec — zwołany nielegal- 
rynku oraz usunęła siłą de- 
monstrantów. Wiele „żywiołów koram 
nistycznych'* zostało zatrzymanych 
do dyspozycji prokuratora, 
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12,04 Dziennik południowy. 13.80 
Koncert poł. 14.20 (Ł) Muzyką popu- 
larna z płyt. 14,55 Sprawy morskie, 
1510 Audycja dla szkół popołudnio- 
wych. 15,80 „Dzień solidarności z mło 
dzieżaą Grecji i Hiszpanii”. 15.50 Mu- 
zyka. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.30 (Ł) Jedziemy na wczasy. 16.40 
(Ł) Audycja pt. „Szkoła im, Juliana 
Marchlewskiego wychowuje kadry 
partyjne”, 16.50 (Ł) Z dziedziny ra- 
diotechniki — pog. w oprac. inż. B. 
Klimaszewskiego. 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy z Qzechosłowa* 
cji. 17.45 „Tristan i Izolda". 18.15 
„Wieś tańczyiśpiewa”. 18.40 Wszech 
nica Radiowa. 19.00 Koncert symfo= 
miczny, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.55 Koncert muzyki tanecznej. 22.00 
„Szpilki“, 22.18 (Ł) Z cyklu: Dzieje 
naszego miasta — pog, oświatowa P. 
Korca pt. „Początek ruchu socjali- 
stycznego w Łodzi”, 22.30 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 23.00 Ostatnie wiadomo” 
ści, 23.15 Utwory Fr. Haendla z płyt. 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Mali detektywi” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Motte Ghristo“ I seria godzina 17, 
19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Na 
morskim szlaku” godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagraniez= 
nych Nr 16“ godz, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

HEL — dlą młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma- 
rynarza' godz, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu“ godz. 16, 18.30, 21 


-PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Miasto westchnień* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskieg' 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ H seria godz. 
16.30, 18.30, 20.30 r 
ROMA (Rzgowska 4) — „Pustelnia 
Pgrmeńska* II seria godz. 18, 20 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana* godz. 16 dla młodzieży; — 
„Awantura na wsi“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Dzieci 
kapitana Granta* godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
w Dolinie Słońca* godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 
mrówka", „Mistrz narciarski“, 


„Noc noworoczna”, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki" (kresków- 
ki kolorows) godzina 16.80, 18.30, 
20.30 — film dozwolony od lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18,80, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
mi“ godz. 18, 20 


ZE SPORTU 


Go Słychać w łódzkiej klasie 


Qrey beniaminek piłkarskiej 

klasy A okręgu łódzkiego Włó- 
kniarz z Pabianic, stał się postra- 
chem dla reszty zespołów w tej kon 
kurencji W ubiegły poniedziałek w 
pierwszym meczu o punkty zdołał 
pokonać drużynę Concordii z Piotr- 
kowa w stosunku 9:0. Możliwe, że 
piotrkowianie nie rozporządzali peł 
nym składem drużyny, faktem je 
dnak jest, że takiego wyniku ani 
nikt się nie spodziewał ani nie no- 
towano w historii piłkarstwa łódz 
kiego. A więc uwaga na Włóknia- 
rza z Pabianic, Tyczy się to zwłasz 


cza Związkowca w ‘Tomaszowie, 
który już w niedzielę podejmuje 
Włókniarza u siebie o godz, 1%. Fa- 
worytem jest zespół pabianicki. 
Drugi mecz odbedzie się w Łodzi 
i rozegrany zostanie na stadionie 
ŁKS Włókniarza o godz. 11 pomię 
dzy zespołem I B gospodarzy, a Bo 
rutą ze Zgierza. Jest to mecz zale- 
gły z pierwszej kolejki spotkań o 
punkty. Boruta nie znajduje się o- 
becnie w dobrej sytuacji Sądzimy 
jednak, że pod okiem nowego do- 
brego trenera jakim jest Chojnacki 
— wypłynie na szersze wody i w 


W niedziele startują 
lekkoatleci łódzcy 


W nadchodzącą niedzielę, tj. 16 
bm. odbędzie się trójmecz lekkoatle- 
tyczny pomiędzy Związkowcem= 
Zryw, Unią-Chemią i ŁKS-Włóknia- 
rzem. Zawody odbędą się o godz, 10 
na boisku gospodarza zawodów — 
ŁKS-Włókniarza przy AI, Unii, Dru- 


Hallo, tu Polana! 


Przed wyścigiem Warszawa — Pra 
ga, organizowanym przez redakcję 
„Trybuny Ludo“ i „Rudego Prava“, 
kolarze nasi zgrupowani zostali na 
obozie w Polanie-Zdroju. 


Na zdjęcia — dr Zalewski spraw* 
dza tętno i ciśnienie krwi u zawodni« 
ka na trasie. 


Przyjaźń sportowców 
radzieckich i polskich 
pogłębia się 
Bratnia przyjaźń zawiązała się 
między sportowcami jednego z czo- 
łowych klubów Republiki Białoru- 
skiej — Spartaka z Mińska a człon- 
kami Klubu Sportowego Związko- 

wiec z Białegostoku. 


Spartak otrzymał list, w którym 
sportowcy polscy przesyłają pozdro- 
wienia swym kolegom radzieckim, 
wyrażając życzenie utrzymania ści- 
słej łączności. List polski był żywo 
omawiany we wszystkich sekcjach 
klubu sportowego Spartak, po czym 
sportowcy mińscy wysłali do Związ 
kowca list, w którym szczegółowo 
omawiają metody pracy nad umaso 
wieniem kultury fizycznej, udziela- 
jąc wielu cennych wskazówek i dzie 
lac się doświadczeniami organiza- 
cyjnymi. 


Żywy oddźwięk, jaki wywołał 
list sportowców polskich wśród 
wszystkich członków  Stowarzysze- 
nia Sportowego Spartak w Mińsku, 
jest jeszcze jednym dowodem ser- 
decznej przyjażni sportowców ra= 
dzieckich dla sportu Polski Ludo- 
wej. 


żyny przygotowują się pilnie, by nie 
zawieść licznych zwolenników lek- 
kiej atletyki, Program obejmie kon- 
kurencje wchodzące w skład 10-cio 
boju oraz trójskok, 1.000 m i 3,000 m, 
Rozegranych zostanie również kilka 
konkurencji kobiecych. Na boisku 
ujrzymy:  Słomczewska,  Peskównę, 
mistrzynię Polski na 500 m — Sa- 
durówne, Piotrowską i inne zawod: 
niczki. Wśród mężczyzn startować bę 
dą: Antonowicz, który ostatniej nie- 
dzieli pobiegł 100 m w 11 sek,, Pry- 
wer, Grzelski, Wdowczyk, Kowalski, 
Tułecki, Pawłowski i inni wybijający 
się lekkoatleci Łodzi, 

Organizatorzy zapewniają spręży- 
stą organizacje imprezy. Celem po- 
pularyzacji lekkiej atletyki ustalono 
cenę biletów — 50 zł i 30 zł dla mło- 
„dzieży. Przedsprzedaż biletów odby- 
wać się będzie w sklepie wiecznych 
piór, ul, Piotrkowska 123, 


Piłkarze ręczni 
wychodzą na boiska 


Zawody piłki ręcznej na salach w 
okręgach zostały zakończone. Obec- 
nie zespoły przystępują do zmagań 
o punkty na boiskach. I tak, w okrę- 
gu naszym rozgrywki w szczypior- 
niaku siedmioosobowym rozpoczyna- 
ją sie w dniu 22 bm. na boisku Włók 
niarza przy ul. Tymienieckiego. Drugą 
kolejka mistrzostw tef konkurencji 
odbędzie się w tej samej kolejności 
na*boisku Unii przy ul Piotrkow- 
skiej 180. 

Spotkania w szczypiorniaku fede- 
nastoosobowym rozpoczynają się rów 
nież w dniu 22 bm., lecz na boisku 
Bawełny przy ul. Ogrodowej. 

Poza tym w dniu 6 maja rozpoczy- 
nają się spotkania kobiece na boisku 
Unii o mistrzostwo w siatce drużyn 
klasy A i B. Męskie zespoły w tej 
konkurencji rozpoczynają mecze © 
mistrzostwo klasy A i B dnia 7 maja. 


WIĘKSZE WYGRANE 


59 LOTERFRM 
2-gi Uzień ciągnienia 2-Bj Klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zi 
padła na Nr 72578 w Lubinie, 


Wygrane po 500.000 zł 
NrNr: 8106 73916, O 


Wygrane po 200.000 zł na 
NrNr: 2525 24000 40989 68849 76006, 


Wygrane po 100.000 zł pad na 
NrNr: 1024 38567 35390 ORTO Aan 
74681 84536, 


Wygrane po 40,000 zł padły na 
NrNr: 1488 5557 12650 21566 23469 
rt 57649 60092 64413 88561 95918 

(0, 


T 


Pracowali tutaj tylko mężczyźni: rybacy z Karafute i Chokkaj= 


S. Dikowski 


11) 


do. 


Mieli w ciągu doby sześć godzin odpoczynku i cenili sobie 
kardzo każdą chwilę krótkiego snu. 


Trudno było uwierzyć, że 


Koniec „Sago-Maru*" 


— No, to w takim razie, — powiedział Kołoskow uroczyście 
— daję wam takie zadanie — wyciągnijcie z waszego diesela 
wszystkie czterdzieści pięć sił, pomnóżcie je przez dwa i dodajcie 
jeszcze siedem obrotów. Powinniśmy być na rzece zanim zacznie 
się przypływ. 

Mówiąc to, wyłączył górne światła i zaśmiał się z zadowoleniem. 

Fabryka była pogrą;ona we śnie, kiedy robiąc małe "obroty, 
podeszliśmy do przylądka Burunnego. W obitych papą, wąskich 
jak groby, barakach robotników japońskich, było ciemno. W po- 
dwórzach wisiały na dragach wilgotne maty, czerniały przykryte 
brezentem stosy czerwonej ryby. Ktoś chodził po warsztatach, 
sprawdzając z latarka jamy z soloną rybą. 

W naszych osiedlach rybackich życie nie ustaje nawet późną 
nocą. Zawsze można gdzieś dojrzeć światło, usłyszeć śpiew, spot- 
kać zuchwałego kuribana* w otoczeniu robotnic, pracujących przy 
soleniu ryb. Fabryka japońska wydawała się tak bezludna, jakby 
to była późma jesień, kiedy to ostatni kungas z rybakami odpływa 
od przylądka Burtnnego, 


RSD SF w 
« Kuriban — łódkgrz, 


w barakach na trzech kondygnacjach nar leżało półtora tysiąca 
robotników. W mroku słychać było jedynie stukanie wentylatora. 

Przypływ „był zupełny. Rzeka podsycana przypływem płynęła 
równo z poziomem niskich brzegów. Wierzby kąpały swe liście 
w ciemnej wodzie. Daleko w morze ciągneła się szeroka pręga 
piany. Wpłynęliśmy w nią i z trudnością przezwyciężając potężny 
prąd. ruszyliśmy ku ujściu rzeki, 

Aby zagłuszyć szum motoru zamknięte zostały jluminatory i luki 
maszynowe. 

Na pokładzie zaległa cisza. Zbliżaliśmy się do ławie czyli tak 
zwanych „bar“, utworzonych w ujściu rzeki przez silny prąd. 
Kołoskow kazał mi stanać przy kole sterowym, sam zaś przeszedł 
na dziób, skąd kierował ruchami kutra. 

Ten, kto chociażby jeden raz w życiu przedostawał Się przez 
bary, wie, jakie to jest niebezpieczne nawet dla doświadczonych 
marynarzy. Rzeka. roz''1ając wody przypływu, tworzy tutaj kil- 
ka długich, bardzo krętych wałów. We wgłębieniach między nimi 
prawie widać dno. Same zaś wały sięgają wysokości kilku me- 
trów. Wystarczy tylko zagapić się lub niedokładnie obliczyć ruch 
kutra, jak rzeka wykręci statek burtą ku potokowi i zrzuci na 
głowe gapia kilka ton zimnej wodv zmieszanei z piaskiem i ka- 
mieniami. D-1-16136 
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kołńicowej tabeli zajmie lepsze niż o 
becnie miejsce. Uzyskanie wyniku 
remisowego byłoby dla gości do- 
brym horoskopem na przyszłość. 


W zwiazku z dopuszczeniem Włó 
kniarza z Pabianice do zawodów dru 
giej rundy o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego, zaszła potrzeba 
prowadzenia jednocześnie dwu ta- 
belek: drugiej rundy oraz ogólnej 
to jest pierwszej i drugiej (oczywiś 
cie bez Włókniarza z Pabianic). 

W tabeli drugiej rundy jeśli pó 
wszystkich spotkaniach wiosennych 
Włókniarz z Pabianice będzie miał 
pierwszą lokatę, wówczas musi on 
rozegrać zawody z mistęzem rundy 
jesiennej to jest Spójnią. 

Po uwzględnieniu wszystkich wy 
ników podajemy obie tabele: 


TABELA OGÓLNA 
(PIERWSZA I DRUGA RUNDA) 


1. Spójnia 12 195 31412 
2. Kolejarz Łódź 12 19:5 36:19 
3. Włókniarz Zgierz 12 17:7 26:21 
4, Concordia Piotr. 12 11:13 21:16 
5. Związkowiec Ł. 12 10:14 18:23 
6. Emjeden Żychi, 12 10:14 17:30 
7. Kolejarz Kol. 12 9:15 17:20 
8.ŁKS WŁ IB 11 9:13 18:25 
9. Zwiazkowiec T. 12 9:15 13:24 
10. Boruta Zgierz 11 5:17 22:29 
TABELA DRUGIEJ RUNDY 
1. Kolejarz Łódź 3 6:0 8:2 
2. Spójnia Łódź 3 84 "8:4 
3. Związkowiec T. 3 «ś2 8:2 
4. Włókniarz Zgierz 3 4:2 8:4 
5 ŁKS WŁ I B 3 38 gé 
6, Kolejarz Kol. 3 8:8 4:4 
7. Włókniarz Pab. 1 ZA SRO 
8, Emjeden Żychl. 3 24 2:8 
9. Boruta Zgierz 2 OS 
10. Concordia Piotr. 4 1:7 2:43 
11. Związkowiec Ł' 3 1:5 2:9 


A? w 


w Polanie 


czwartek, 13 bm, przybyło do 
Polany ośmiu kolarzy czecho- 
siowackich, którzy trenować będą 
na obozie treninqowym przed wyści- 
giem „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prava", Na obóz zostali wyznaczeni 
nastepujacy zawodnicy: Vesely, Pe- 
ric, Skorzepa, Różicka, Kriezcurek, 
Holoubec, Sremek i Bohdan. 

W drugiej połowie Kwietnia na 
obozie odbędzie się eliminacja, po 
której ustalona zoslanie sześciooso- 
bowa” reprezentacja Czechosłowacji. 

= * * 
o Komitetu Organizacyjnego 


DE wpłynęła imienna li- 
sla kolarzy Polonii Francuskiej, któ- 
rzy wezmą udział w wyścigu, 

Do Warszawy przybędą: kierownik 
drużyny — Jan Gawrych — wybitny 
działacz młodzieżowy, Jan Kłabiński 
— trener i opiekun drużyny oraz za- 
wodnicy: Feliks Kłabiński, — lat 28, 
z zawodu mechanik, Władysław Kła- 
biński — lat 21, cieśla, Bronisław 
Kłabiński — lat 25, mechanik, Cze- 
sław Wróbel — łat 28, mechanik, Le- 
on Drobniewski — lat 26, szofer 
Aleksander Sowa — lat 22, mechanik, 

t to F a 
sali CRZZ odbyła się druga 2 


w kolei konferencja Komitetu Or 
ganizacyjnego TI międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Lu- 
du" i „Rudego Prava". W konferen- 
cji, na której omówiono sprawy, zwią 
zane z wyścigiem, wzięli udział przed 
stawiciele zainteresowanych mini- 
sterstw, urzędów 1 organizacji, 


Walne zebranie 
Okręrowego Związku Łuczników 


W dniu 16 kwietnia br. o godz, 10 
w sali Powiatowej Rady Związków Za 
wodowych w Zgierzu, ul, 17 Stycznia 
Nr 17, odbędzie się Walne Zebranie 
Okręgowego Związku Łuczników. 

Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa, 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy dziesiąty rysunek konkursowy. Należy go 


wyciąć, wypełnić starannie | zachować. 


Dwanaście kolejnych ry" 


sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy ð- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Robotniczego", 
Łódź, Piotrkowską 86, IN piętro. | 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
S wac uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 

raju 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu”! 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesia“ 


3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 


LA = - 

oraz moc nagród — niespodzianek 

Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 

a J s s 
W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na pomiższym rysunku 


Mr. Dollar? 


m TEEN A m | 0 


Kupon Nz 10 


Mr. Dollar przebywa OW a 


Imię i nazwisko Czytelnika 


miejsce pracy ne. .-.-.... WORA 1.0 mom ROYA 
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